Cend 3 kop. Na stacjach kolejowych ceńa 5 kop 
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__ Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz | 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą od 
wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 MODY. 


Interesowani 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 


Adres telegraficzny „Łódź 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
j rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto<4 klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz. i 
Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
i 20 kẹ zwycz. po 12 k. zawiersz petitowy ub ko miejsce. 


wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: 
lub jęgo miejsce, 


i-sza strona 60 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrologi i re: 


Rękopisów nadesłanych R! mie zwraca, za artykuły nieoząaczone z góry ceną, konoracjów adininistracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


w Zgierzu: AL. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddaje iest Domowi Handi, L. i E, Metzi i $=ka. ' 
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== Waldsehlesehen 
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Sklad w Pańska 39. 


TELEFON 11-16, 


dr. £. Prybulski 


Południowa 2, 


Specjalista chorób skórnych, weneryoz- 
nych i dróg moczowych. 


Powróeil. - . 


| Dzisiejszy numer składa się 
w 8-miu kolumn. 
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Wtorek, d. 2 kwietnia 1912 r. 
Dziś: Franciszka a Paułos 
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Niechaj mężczyźni oraz kobiety 
Zapiszą sobie w pamięci słowa, 
Że przy zakąsce jak i na wely, 
awsze jest dobry Koniak , Szustowa— 


pra i Qo 


Kati angseg drei 


Wielki strajk węglowy w Anglji, 
„który paraliżuje życie całego wiełkiego 
„państwa, powinien, przykuć uwagę całego 
świala nie tylko przez swoje , wyjątkowe 
rozmiary, ale | dla głębsrych przyczyn, 
które go spowodowały." Na dnie bos 
wiem wszystkich żądań górników, ską- 
zanych na wieczny niema! brak Światła 
i powietrza, leży nierozwiązana i nie- 
rozwiązalna w obecnych warunkach 
„kwesija socjalna, która kryje w sebie 
najwieksze niebezpieczeństwo _ dla cywi- 


lizowanego Świata a którajest wynikiem 
iego okrutnego rozdarcia społeczeństw 
na- dwa obozy, przedzielone nie tylko 
biegunowo przeciwnem położeniem ma- 
terjalnem, ale także całą skalą pogląm 
dów politycznych i ekonomicznych. 
Strajk angielski to niejako wstęp do 
„Nieboskiej komędji*, w której Kras 
siński proroczo i iragicznie przedstawił 
przyszłą, krwawą wojnę domową ludz- 
kości... 

Strajk górników angielskich jest 
prowadzony z wielką bezwzględnością 
i z jawnym zamiarem  „ogłodzenia* 
kraju, aby w ten sposób wymusić od 
właścicieli kopalń spełnienie warunków, 
postawionych przez strajkujących. Ale 
bezrobocie dotyka w najmniejszej części 
„baronów węglowych“, bogaczy dobrze 
zaopatrzonych w „środki materialne, 
dla których zmniejszenie, czy nawet 
utrata jednorocznej dywidendy nie sta» 
nowi wielkiej różnicy, — gdy tymczasem 
ogół odczuje niebawem brak węgła, ja- 
ko katastrofę żywiołową. Nie dość na 
tem. Cały przemysł angielski może — 
dla braku węgla — zaprzestać pracy, 
czego poważne objawy już nastąpiły. 
Całe mocarstwowe stanowisko Angli, 
—ba, nawet niepodległość Anglii może 
być narażona na poważńe ńiebezpie- 
czeństwo w razie dłuższego trwania 
strajku, bo z chwilą, gdy flocie an- 
gielskiej zabraknie węgla, inwazja wys- 
py przez Niemcy stanie się zupełnie 
łatwą, — a w każdym razie olbrzymi 
zewnętrzny handel Wielkiej Brytanii 
będzie wydany na łaskę iniełaskę eskadr 


. nieprzyjacielskich, 


To wszystko debrze wiedzą i gór- 
nicy i właściciele kopalń, a jednak nie 
objawiają żadnej skłonności do wzajem- 


nych ustępstw! J ta zaciętość, ta bez 
„wzgłędność stanowią znamiemią cache, 


współczespych  konilików . spożęsznych, 


podnoszą ich grozę i eree 
nie uniemożliwiają, ich załatwienie. 

A tymczasem dotkrynerzy różnych 
odcieni obozów i ras pracują mozolnie 
nad zbudowaniem systemu, któryby 
nadwyrężoną harmonję społeczną przy” 
wrócił i problemat socjalny « rozwiązał. 
Wszystkie dotychczasowe teorje, ` które 
są zresztą po większej części sofizmatami, 
ukutymi albo dla podirzymania fermentu 
wśród robotników, aibo przez adheren= 

tów kapitalizmu, schlebiających pogań- 

skiemu Mamonowi, mają tę samą słabą 
stronę: albo wiszą w abstrakcji, albo hol- 
dują grubemu materjalizmowi. 

Gdy chce się teorję zastosować 
w praktyce — okazuje się cała ich nie- 
praktyczność i brak 
nia ze wszystkiemi najprawdziwszemi 
podwalinami życia współczesnego. 

Kwestja socjalna nigdy nie zostanie 
załatwiona za jednym zamachem, jednym 
wysiłkiem, Najzręczniejszy pomysł pra- 
wodawczy nie wystarczy. 

Do należytego uporządkowania kwe- 
stji socjalnej potrzeba przedewszystkiem 


jeżełi 


długoletniej powolnej pracy i powolnej 
przemiany wzajemnych między ` ludźmi 
stosunków. 

B= 


Prasa wszechniemiecka 


o adrzuceniu dodatków kre- 
' ` sowych. 


Tak partje hakatystyczne w parla- 


mencie, jak i ich prasa, nie mogą jesz- 


cze ochłonąć z wrażenia, wywołanego 
przez wynik wczorajszego głosowania, 
nad waieskiem polskim o zniesienie do- 
datków . kresowych. Boli hakatystów 
przedewszystkiem to, że większość, któw 
rą zdołali uzyskać połacy, wynosiła o 
ak głosów więcej, niż tego była po- 
a., 


Berliński „Tag.* nie donta się 
zbytnio i pociesza swoich czytelników, 
że do trzeciego czytania stosunki w par= 
lamencie zuianią się © tyle, że wniosek 
połaków uda się zniwelować. 

„Deutsche 


zełung*, zwała ca-. żej. 


łą winę -na 'l wszelkich odsieni, 
którzy wprawdzie głosowali wczoraj w 


niem swejem w czasie wyborów przy” 
czynili się do tego, iż skład parlamentu 
jest dziś niepewny tak, że rząd mea 
właściwie na czem się Gprzeć. 

-„Bie Post", rzuca się brutalnie na 
centum katolickie, ża jego rzekomą 


istotnego powiąza” , 


aby soęp aty ch IL, 


dwulicowość, i nie może pojąć, że 
stronnictwo, należące do bloku rządge 
wego, pozwała sobie na głosowanie za 
wnioskiem zdeklarowanych wrogów 
państwa niemieckiego. 


„Taegliche Rundschau" zaznacza, iż 
dzięki brakowi patrjotyzmu u socjali* 
stów i centrowców, oraz- zaciętości w 
stronnictwach rządowych, są polacy „tet- 
tii gaudentes". Jedynym objawem ` pów 
cieszającym jest, podług tego organa, 
w całej tej, katastrofie fakt zdemaskowas 
nia obłudy centrum, które udowodniła 
raz MA zawsze, że rząd nie może się ne 
niem opierać, czarno-częrwone przymie- 
rze popełniło wstrętny absurd, który 
zemści się na nim w przyszłOŚCi, .Pozae 
tem oświadcza „Rundschau*, iż czynio* 
ne są usiłowania, mające na celu , wy- 
tworzenie porozumienia. pomiędzy stron- 
nictwami niemieckiemi.. Mianowicie liba= 
rałowie poddali stronnictwu centrowemu 
myśl wystąpienia z wnioskiem o lep= 
sze uposażenie urzędników pocztowych 
we wszystkich miejscowościach miesza 


“nej ludności. - 


W tym samym tonie przemawia 
„Berliner Neueste Nachrichten*, która 
również wszelką odpowiedzialność ZW ar 
lają na centrum, będące ich zdaniem, 
stronnictwem najmniej patrjotycznem na 
całym obszarze Niemiec. 


D ilość godzin 
języka polskiego. 


—Aj )— 


W Najwyźszym Ukazie imiennym 
do Senatu Rządzącego 12 (25) grudnia 
1904 roku o wskazaniach, dotyczących 
udoskonalenia porządku państwowego, 
czytamy:  „Uzwajemy za mięulegźj e 
zwłoce; przedsięwzięcie środków rzeczy” 
wistych, a zdążających do zachowania 
całej siły prawa, atęby 
nietykalność i jednakowe dls 
wszystkieh stosownie - prawa 
uważane było, jake pierwszy 
obowiązek podlogłych Nam władz 
i instytucji, miewypełmienie zaś tych © 
bowiązków, aby przeciągało za Sobą 
odgowisdzininość prawna, jak za każdy 
czyn samowo l i*.. 

W wykonaniu punktu 7 po 
ukazu — urzędownie ogłoszono Najwy- 

zatwiórdzone postanowienie Komite- 
tu mimistrów, gdałe w punkcie płerwszym 


„postanowiono: „dla wykładu religii i je- 
myśl intencji rządu, jednakże postępowa- : 


zyka polskiego "winna być yciem 
liczka lek- 
cji 


w tej uchwały Komiież = 
MR w swoim. 


sreskrypeis z dnia jb (2%) Gua 1986 
„roku Ni 16022 tablicę -rozkłądu tygo. 
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dniowego lekcji dła szkół początkowych 
z dziećmi wyznania rzymskorkatolickie- 
go. Według tel iablicy w szkołach je- 
dnoklasowych i w pierwszej klasie szkół 
dwukiasowych wyznaczono po 12 lekcji 
języka polskiego 4 tyleż języka rosyjskie- 
go (w szkołach wiejskich 14»cie rosyj- 
skiego.) 

Na podstawie tej tablicy, zakomuni- 
kowanej przez kuratora warszawskiego 
okręgu szkolnego — 27 sierpnia 1906 
roku Nz 19022 — wszystkim, dyrekcja 
od siebie ułożyła i poleciła podwładnym 
sobie szkołom normalne mniej lub wię= 
cej szczegółowe piany lekcji lygadnio= 
wych. 

Zestawiając te plany (z różnych dy- 
zekcii), przekonywamy się, ze liczby lek- 
gl są w ścisłej zgodzie z liczbami tam 
blicy. ministerjalnej, lecz rozmieszczenie 
ich wielce się różni. Oto przykłady: 


porządek dyrekcja dyrekcją inspekcja 
lekcji łódzka warsz, m. Warsz. 
\ ros. pol. ros, pol, ros, pol. 
4.1 M 2 — 3 3 
sal 357 4 '1 3 8 
| odd 11:21 2 4 — — 
IV 4 1 4 } 3.13 
Wy a 2 — 4 (9 
VI — 5 A ZŁE 


2 

Jak widzimy, lekcje języka polskie- 
go najbardziej upośledziła dyrekcja łódz- 
ka (p. Doroiiejew), najsprawiedliwiej nae 
tomiast rozmieszczono je w inspekcji 
m, Warszawy, bo na równi z językiem 
rosyjskim (p. Władimirow), 

Ale następca p. Dorofiejewa i nie- 
boószczyka Sazonowa — p. D. Głazow 

minister) — nie ządowolniłsię ita- 
rozkładem, więc zalecił szkołom 
mowę, swoje własne wydanię 


p a/a połskich nauki religi! 


H 5 — — 
MI 8 Z M 
Iv — 4 2 

y — 2 = 

"MI — 6 2 


czyli, że język polski wraz z nauką reli- 
gli zepchnął do suteryn planu, gdzie u- 
umysł dzieci (ostatnie lekcja) już jest znu- 
‘Ony, uwaga wyczerpana i t. d. 

Jl ten to właśnie plan p, Głazowa 
„podaje za wzór szkołom nawet prywat- 
i obecny naczelnik dyrekcji łódz- 


„Ten sam plan — z 14 godzinami 
języka rosyjskiego — zaleca się zarów- 
„80 dla szkół miejskich, jako i dla wiej- 
sskich, kiedy dla szkół miejskich na lek- 
sje tego języka tablica ministerialna da- 
je wież godzin, co na polski, W j. 12, 
"pie 14 tygodniowo, 

„. Tak rozumie „nietykalność prawa i 
jednakowe dla wszystkich siosowanie* 
80 — władza szkolna dyrekcji łódzkiej, 


Ugo, 


Wystawa trzech. 


Wczoraj o godz, 8 po południu, 
tw sali klubn Rzemieślniczego, przy ul, 
Wólczańskiej 23, w obecności przedsta; 
6 prasy, dokonano otwarcia wy” 
siawy prac artystów malarzy pp. Tręba- 
„acxa i Weinlesa oraz rzeźbiarza p, Gąbo* 
„wdcza. 
|» + Wystawa, obejmująca przeszła 100 
„mamerów obrazów i rzęźb, rozlokowała 
isig w dwuch obszernych salach, pad 
iwzględem miejsca i oświetlenia dosko- 
"male wyzyskanych, 


Całość tworzy bardza miłe, harmo* 
(C Bljne' wrażenie. 


+. wGustowne draperie, spóro kwiatów 


4 zieleni, a.wśród nich setka dzieł w 


Sprzeważnej części zgoła  niepowszed- 
"mich, 


«+, Doprawdy, — (nie bacząc na wzglę- 
dy natury praktycznej, jakie kierowały 
wzema artystami w urządzeniu wystawy), 
Łódź powinna być im wdzięczną za ten 
mały kącik, gdzie przez kilka tygodni 
zmęczone oko.i wyjałowiona wyobraź” 
mia łodzian . będą mogły Karmić gię ży” 
wą barwą, linią i kształtem. 


Bezwątpienia tłumho będzie na 
wystawie codzień od. rana do zame 
nięcia, 
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Niepowodzenie dekretu papieskiego, 


Ostatnia encyklika papieżą Piusa X 
„Quamavis diligientia“, zabranjająca po- 
ciągać duchowieństwo rzymskoskatolice 
hie przed sądy świeckie, doznaje wszę- 
dzie niepowodzenia, a Watykan musi co 
chwila ogłaszać „wyjaśnienia*, że dekret 
w tem lub iaiem państwie nie obowią- 
zuje. 

Początkowo przeciwko temu rozpo- 
rządzeniu powstawała tylko prasa, obec- 
nie zwalęzają go rządy państw poszczęu 
gólnych, 

Tak np. w parlamencie saskim wnie- 
siono interpelację z zapylaniem, jak rząd 
zapatruje się na dekret papieski. Na to 
minister wyznań oświadczył, że rząd 
uważa ten dekret za przeciwny prawu 
Konstytucji, i dlatego nie może go olicjal- 
nie ogłaszać, 

Minister wyznań w Badenie nazwał 
dekret bezprawnem wtrącaniem Się pa- 
pieża w sprawy państwa, Wszczęto leż 
agitację przeciw dekretowi w Prusach, 
i na skutek zapytania posła pruskiego 
przy Watykanie, kardynał sekretarz Sląe 
nu odpowiedział, że dekret w Prusach 
nie obowiązuje, gdyż oddawna przywilej 
ten duchowieństwa w państwie pruskięm 
nie miał zastosowania, 

Przeciwko dekretowi powstała i ka- 
tolicka Belgja. Zdarzyło się, że rzym 
sko-katolicki ksiądz w Brabancji, Alfred 
Meunier, w kazaniu ubliżył swęmu para* 
fjaninowi. 


Pokrzywdzony zaskarżył proboszcza 
do sądu, który skazał krewkiego księdza 
na 350 franków grzywny, 


Ksiądz zaapelował, W tym czasie 
wyszedł dekret papieski, Ksiądz natych= 
miast przeczytał go ludowi z ambony i 
wyjaśnił, że klątwie podłegają nie tylko 
skarżący, ale i świadkowie. Gdy przy- 
szło do sprawy, Świadkowie odmówili 
wszelkich zeznań. Sąd jednak zmiarko= 
wał o co chodzi, i zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, 


Niezwłocznie też rząd belgijski po- 
czynił energiczne przedstawienia w War 
tykanie, który oświadczył, że, według 
informacji owzymanych od „ardynala 
arcybiskupa Mechiińskiego w Belgii, 
przywilej niepodległości duchowieństwa 
sądom świeckim oddawna nie był sto- 
sowany w Belgji; więc i obęcnię dekret 
ten w Belgii nie obowiązuje. Nie bę- 
dzie leż stosowany dekret papieski w 
Aasirji. 

Tak więc z każdym prawie dniem 
powiększa się liczba państw, odrzucają: 
cych—zą zgodą Watykanu—dekret pa- 
pieski, Podnoszą się juź głosy, że w 
takim razie zbytecznem było wydawanie 
dekretu, który nie może być wykonany. 
Pomimo tego urzędowe pismo watykań- 
skie tłumaczy, że w sumieniu dekret 
obowiązuje, tylko dla złych czasów i 
prześladowań kościoła nie może być 


„ wykonywany. 


Obowiązek dziennikarski nakazuje 
mi zdać sprawę z tego, co widziałem: 

W miejsce fachowej krytyki, dać 
mogę jeno garść wrażeń, jakie na mnie 
wywarł wystawiony dorobek każdego 
z trzęch artystów 


Józef Gabowicz, | 
rzeźbiarz znany | uznany na wielkich 
wystawać zagranicznych. 

Pisma francuskie, belgijskie i ane 
gielskie poświęcały mu niejednokrotnie 
obszerne artykuły swych najlepszych 
krytyków, jednocząc się w solidarnym 
entuzjastycznym oklasku dla polskiego 
artystyc 

Takie rzeżby jak „Wieści zdałeka*, 
„Chleb* i „Samoobrona* wyrobiły mu 
imię rozgłośne w całym Świecie, 

Ostatnią z wymienionych rzeźb na- 
był do Muzeum sztuki w Barkoku król 
sjamski, „Chleb* wystawiony w Lon- 
dynier-Ściągał tłumy publiczności, u raz 
nawet u stóp tej grupy, symbolizującej 
walkę parjasów 0 byt, odbył się mi- 
tyng. wielotysięczny rzeszy rohotniczej, 

Sam — dziecię ludu, umiał Gabo- 
wice przejąć się jego bólem i radościa, 
nadziejami i zwątpieniem. 

Wszystkie marmury i bronzy tego 
"artysty tehna niespożyłą siłą, drzemiącą 
w masach ludowych, są jak pieśń pra 
cy silne i jak troska nędzarza — po- 
nure, 


O fajne nauczanie. 


W sprawozdaniach komisji budżeto+ 
wej izby państwowej znajdujemy wyja» 
śnienie, którego udzielił komisji dyrektor 
departamentu wyznań óbcych p. Charu- 
zin, na zapytanie co do walki rządu z 
tajaem nauczaniem, Pe Charuzin przy” 
znał, że ministerjium spraw wewnętrznych 
uwaza tę sprawę za nader ważną, <albQ 
wiem tajne nauczanie, odbywą się niej 
tylko wśród ludności rzymsko-kalolickiei 
lecz i wśród |udności innych wyznań 
licznych sekt, 


Zycie wciąż wysuwa tę sprawę na 
pierwszy plan, Jednakże ministerium 
sądzi, że ta sprawą nie może być zaw» 
łatwiona osobna dla tego lub innego 
wyznania. Wobec tych trudności, zwo= 
łana była konierencja międzywy działowa, 
która zajęła się rozważeniem sprawy 
tajnego nauczania, tej kwestji „prostej z 
pozoru, lęcz w rzeczywistości nader 
skomplikowanej, jak wyraził się p. 
Charuzin, Na konferencji poruszono 
zagadnienie, czy w celu uniknięcia naus 
czania tajnego, należy dopuścić istnienie 
szkół wyznaniowych i jakiego typu: wy= 


łącznie niższych, czy też średnich i 
wyższych zarazem? 
Co się tyczy wyznania rzymskoe 


katolickiego, należy rozstrzygnąć także 
kwestję, jaki język wykładowy może być 
dopuszczony w katolickich szkołach 
wyznaniowych, W końcu p. Charuzjn 
oświadczył, że |konferencja międzywym 
działowa nie. skończyła jeszcze swoich 
prac, i zapewnił, że ministerjum stara 
się nikogo nie krępować w życiu reli= 
gijnem, a zarazem dba o przesuzeganie 
legalności: 


Wiadomości ogólne, 
O 


O Przeciw zniesieniu jen, 
gub. warszawskiago. Pisma 
petersburskie donoszą, że rząd względ em 
projektu nacjonalistów skasowania ge« 
nerał-gubernatorstwa warszawskiego zaj- 
muje stanowisko nieprzychylne, twierdząc 
iż w kraju pogranicznym istnieje kos 
nieczność zachowania silnej władzy miej- 
COWS]. 

O © powiększenie wojsk. 
W artykule wstępnym „Nowoje wremia, 
uważą za wyzwanie ze strony Niemiec i 
Austrji zwiększenie liczebności wojsk na 
granicy Rosji. 


O Pomocnicy adw. przy- 
sięgłych żydzi. W sprawie po- 
mocników adwokatów przysięgłych ży- 
dów „Riecz* donosi, 
sprawiedliwości złożonę są dwie prapo- 
zycje. Minister może uznać wszystkich 
pomocników za nienależących do kor- 
poracji i zaproponować każdemu wnie- 
sienie podania o zaliczenie go w po- 
czet pomocników, przyczem niezwłocz- 


rzecz dziwna,=jest zawsze uczucie Sile 
nej wiary w jasną przyszłość ludzkości, 
w wieczyste piękno nieśmiertelnego 
życia. 

j Józef Gabowicz, urodz. w r. 1870 
w miasteczku Kołpa, łomżyńskiej gub., 
syn biednego nauczyciela ludowego, od 
lat najmłodszych sierota, bez środków 
materjalnych i stospnków — przeszedł 
iwardą szkołę życią,  nięzmordowaią 
pracą jedynie doszedi do tych rezulta- 
tów, które dziś w pierwszym rzędzie 
twórców polskich go sławiają, 


Tedy nie dziw, że leltmotiv'em je- 
go twórczości jest to, ca również nutą 
jego życia osobistego zawsze było: 
siła 1 praca 

Nie dziw, że w tych warunkach 
twórczość jego nie godzi w obłaki i nie 
gra barwami tęczy. 

Sezamy fantazji niedostępne są dla 
pracowitych parjasów, == to tęż lot ta- 


leniu iabowicza, jest przyziemny i 
ciężki, f 

Ale ruchy skrzydeł silne są 1 
pewne. 


Gabowicz jest r e al i st 4 — Oczy 
wiście, ale realistą — ideolo- 
$16 m: 


Wszystkie jego wspaniałe, bez ska- 
zy modelowana akty, mimo fotograficz- 
mą prawie ścistość anatomiczną, — mają 
piętno szerokiej idei i ztąd każda pow 
stać realna wyrasta do znaczenia Sylm= 


A jednak ostatecznem wrażeniem, holit 


że w ministerjum . 
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nie będzie zastosowana norma procea= 
towa. Drugi projekt jest prawdopodob= 
niejszy, Mianowicie, żę wszyscy pomoc» 
nicy adwokatów, urzędownie  załiczenł 
do czasu wyjaśnienia senatu — będą 
zatwierdzeni. Norma procentowa zaś bę: 
dzie stosowana w przyszłości, 

O Bymisja Kasso, Podobno 


miniser oswiaty L- A. Kasso, podał się 
do dymisji, p 


Ze świata, 


O W przystępie obłąkanta. 
W Anglii, w miejscowości Fulford roze 
grał się straszny dramat rodzinny. Zona 
konduktora tramwajowego w przystępie 
nagłego obłędu zamordowała czwóre 
swoich dzieci, Czynu tego dokonała w 
ten sposób, że dzieciom pchała w usta 
chustkę za chustką, dopóki ofiara dawa- 
ła jeszcze znaki życia, poczem zbiegła 
i śląd wszelki po niej przepadł. Mąż, po» 
wróciwszy do domu, zastał dwoje dzieci 
już martwych, dwoje zaś dawały słabe 
oznaki, przywołany lekarz jednak po- 
wątpiewał, czy zdoła się je przywrócić 
d0 życia, 


Z Cesarstwa. 


a Kara za „gapę“, — Za 
przewiezienie dwuch osób jadących „na 
gaps“ konduktor lipaworromeńskiej dros 
gi żelaznej Skrypka został skazany do 
oddziałów _ aresztanckich na uk jee 


dan. 

Skazany Skrypka liczy lat 50 i ma 
siedmioro dzieci. Za przewóz „gapy” 
wziął 50 kop. 


7 LITWY I RUSI. 


X Ciekawa sprawa, Do kó 
systorza prawosławnego w Kamieñco 
wpłynęła sprawa rozwodowa miedzy 88- 
letnim mężem i 87-letnią żoną, Ta ostat- 
nia za powód do rozwodu podaje zdra= 
dę swego małżonka, 


„o 


Wiadomości krajowe. 


-+ Kara prasowa, Z polecenia 
komitetu do spraw prasowych skonfi= 
skowano nr. 13 „Kroniki rodzinnej“, za 
zamieszczenie artykułu „O ożeniu 
iKościoła katolickiego w Królestwie 
Polskieęm*, Artykuł ten stręszczał me» 
iiorjał hr. Wielopolskiego, posła do 


Rady państwa, 
-+ Drugi tom, Zarząd kolei 


warszawsko=wiedeńskiej opracowuje pro= 


Sądząc z tematów („Ostatnią kro- 
pla“, „Jedyna koszula“, „Pragnienie*) 
powinien Qiabowicz być par excelence 
pesymistą, a jednak — przypatrzcie się 
dobrze jego dzieciom, — z po za ponu» 
rej fabuły bije zawsze żywotny stru- 
mień wiary w lud, który ugina się 
wprawdzie pod ciężarem niedoli, ale nie 
upada na duchu i wiecznie rwać się 
będzie do życia pełnego cudów i tą" 
jemnic. 

Dzieła Qabowicza nie; potrzebują 
komentarzy, Tematy mówią same za 
siebie, wykonanie każe chylić czoła 
przed ogromem włoźonej w nie pracy, 

Tedy zamiast po kolei zastanawiać 
się pad każdą wystawioną rzeźbą, Oce- 
niać drobiazgowo rzeczy prawit 


równej wartości, wolę dać wam 


pewną i życzliwą radę: idźcie i zobacze 
cię | 

jako rzecznik proletarjatu, piewce 
śplżowa-kamiennych pieśni pracy, po* 
winign Gabowicz być w dwójnasób blizk 
łodzianom. 

. Jetto trzy kapitalne rzeźby „Chleb“, 
„Samoobrona* | „Do tycia, stanowią 
trzy zasadnicze momenty życia proletare 
jatu; to przeszłość, teraźniejszość i przy: 
szłość jęgo bytu. 

Konrad Tom. 


O pracach Trębacza i Weinlesa 
wypowiemy się ebszerniej w najbliższym 
RUBIĘTZĘ, 
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jekt budowy drugiego toru na dystansie 
łowickim. 

-+ Z kolei warsz.wiedeńsk, 
Obecny zarząd kołei warszawsko-wiedeń- 
skiej otrzymał od głównego zarządu ko- 
lei państwowych upoważnienie do wyda- 
wania pracownikom tej kolei biletów na 
bezpłatną jazdę na wszystkie koleje pań- 
stwowe. 


Delegowany z ministerjium komunie 
kacji inspektor kolej, inż. Menasein, w 
sobotę pociągiem kurjerskim kolei war- 
szawsko=wiedeńskiej udaż się na stacię 
Rudniki, w cela zbadania przyczyny kaa 
tastrofy na tej stacji. Po oględzinach to- 
ru, zbadaniu pracowników, obejrzeniu 
części połamanych wagonów, p. inspek= 
tor powrócił do Warszawy wczoraj wie- 
czoremi. 

-+ Napad na kasę gminną. 
Z Częstochowy donosza: 

„O godz, 8 wieczorem dwaj uzbro- 
jeni w rewolwery bandyci napadli na 
kasę gminną we wsi Zrębice, w pow, 
częstochowskim, steroryzowali pisarza, 
zrabowali 1,094 rb. i zbiegli”. 


+ Dramat rodzinny. Pobrali 
się, Ona miała siedmioletnią dziew- 
czynkę, a on—kilkunastoletniego orc b 
Pewnego dnia dziewczynka zniknęła i 
nie można jej było odszukać, Podejrzenia ņa 
padły na przybranego brata, którego 
aresztowano i osadzono w więzieniu, 
Tu, przed towarzyszem celi, który był 
ajentem policyjnym, Opos, 
wiedział, iż namówiony przez ojca, 
chcącego się pozbyć dziewczynki, udusił 
małą, następnie wrzucił ją do torfowiska, 
Zwłoki dziewczynki odszukano, Rzecz 
ył się w Przywistowie pod Rye 


Pogotowie Ratunkowe 


Ra dalinio si edbytem posiedzeniu 
Zarządu Pogotowia Ratunkowego roz- 
ważano szereg spraw, dotyczących bez- 


popie rozwoju i dalszej działalno- 
tej pożyiecznej instytucji. 


dane 

za rok ubiegły, przygoto- 

do druku, po którego ukoń- 

czeniu zwołane zostanie ogólne zebranie, 
określono ostatecznie pozy- 

cje budżetu na rok 


ie karet, ewentualnie sa- 
ayben z pomieszczeniami dla per- 
sonelu służbowego; decyzję w tej spra- 
wie, dia ważnych względów, odłożono 
do następnego posiedzenia, 


znacznemu 


, ubiegły podajemy 


NOWY KURIER ŁÓDZKY == 2 kwietńia 1912 r. aih 


a 


powyższym cełu zamiarów, oraz współ- 
działać z nim w tej sprawie. 

Wreszcie odczytano list obywatela 
miejscowego, p. D. Tempła, który za- 
wiadamia, że w uznaniu niespożytych 
zasług, jakie Pogotowie Ratunkowe po: 
łożyło dla mieszkańców naszego miasta, 
bez różnicy narodowości i wyznania, 
ofiaruje instytucji karetę-ssamochód, za= 
mówioną przez niego w firmie „Protos" 
w berlinie w luksusowem wykonaniu, 
przysposob”wną do przewożenia naraz 
dwu chorych, prosząc o przyjęcie daru, 
Zarząd posianowił przyjąć wspaniały 
dar | najserdeczniej podziękować hoj- 
nemu ofiarodawcy, 


Warto przy tej sposobności przy- 
pomnieć, że już dawniej zarząd, rozwa- 
żając sprawę zamiany dotychczasowej 
siły pociągowej karet "a mechaniczną, 
z uwagi na znaczny koszt konserwacji 
samochodów (Pogoiowie w Wiedniu w 
roku ubiegłym wydało na konserwację 
sześciu czynnych samochodów 44,856 
koron) | wysokość wynagrodzenia kom- 

inych szoferów obok szczupłości 

ków  małerjalnych jakimi Łódź w 
ciągu roku darzy swoje x ogotowie, na- 
siępnie ze względu na niekorzysine wa- 
runki miejscowe (liche bruki, wązkość 
ulic—zwłaszcza w północnej części mia: 

— przy nader żywym ruchu niedo- 
siecia regulowanym) — doszedł do 
przekonania, że rozważanęj zamiany za- 
niechać należy, 


Pomienione warunki nie nłegły zmia- 
nie, raczej pogorszyły się. Wobec tego 
ofiarowany samochód rzadziej będzie 
mógł być zużytkowany dla celów Pogo% 
towia, niż obecne karety I to tembar- 
dziej, żę niezwykła w naszych stosun* 
kach ma być jego wysokość (3 metr,== 
5 lok.--cali która do czasu uzyskania 
nowych budowli—uniemożliwi przecho- 
wywanie samochodu na miejscu (w 
obecnej wozowni) i zmusi instytucje do 
szukania gościny dla niego gdzieindziej. 

Dła tego Zarząd postanowił prosić 


"ofiarodawcę, osobiście za pośrednictwem 


kierownika Pogotowia, o zażądanie od 
fabryki zmian w Dbuuowie karety, zgo- 
dnie z jego wskazówkami, jeżeli na ie 
zmiany pozwoli postęp w robocie i nie 
będą one wymagały powiększenia i tak 
wysokiego nakładu (16 tysięcy marek 
przeszło), 


Weacając do słoje za rok 
R najgłówniejsze 
ane. 


Pogotowie, mając do czynienia z 
nagłymi wypadkami i spełniając trudne 
swe obowiązki przeważnie na ulicy i w 
miejscach publicznych (na mieszkania 
przypada 20 proc. wypadków) było 
czynne 4,663 razy (w roku poprzednim 
4,379 razy, a o dziesięć lat wcześniej, 
u je w 1901 roku 2,838 razy, 


Pomocy udzieliło przeważnie w 
wypadkach uszkodzeń zewnętrznych 
70 proc., robotnikom i rzemieślnikom 


w najprodukcyjniejszym wieku życia, 
wyznania katolickiego 55 proc. Posz- 
wankowanych wyznania mojżeszowego 
było 30 proc, przeszło. 


Członków liczyło Pogotowie 489, 
6 trzech mniej niż w poprzednim roku, 
o 78 więcej w porównaniu z rokiem 
1901. 

Nieznaczny bardzo przyrost w ciągu 
dzięsieciołecia i szczupła wogóle liczba 
członków w półmiljonowem mieście, w 
którem każdy setny mieszkaniec wzyw?ł 
w roku ubiegłym romocy instytucji, 
istniejącej i działającej dzięki nieliczne- 
mu gronu ludzi, popierających materjal- 
nie Pogotowie stale lub dorywczo, w 
poczuciu obowiązku obywatelskiego lub 
w uznaniu dła instytucii, z pomocy któ- 
rej skorzystali lub koreystąć może wy- 


padnie. 


Wielu mniema, że Pogotowiu po- 
winno udać się bez wielkiego zachodu 
pomnożyć liczbę członków i wzmocnić 
przez to podstawę bytu swego o tyle, 
że będzie mogło zaniechać czerpania 
zasiłków ze źródeł tak zawoanych, jak 
zabawy, i rozwijać się bez skrupułatne= 
go liczenia się ze środkami materjalnemi 
rozporządzalnemi, 

Wynik zamierzonych w tym Kierun= 
ku starań Zarządu i Komitetu ocho- 
dów dowiedzie ząpewne słuszności pO- 
wyższego mniemania. 


W roku ubiegłym os'ą 'nieto nastę- 
pujące wpływy: 20,653 rub. na potrzeby 
Pogotowia, 4,000 rub, na kapitał żelaz- 
uy imienia ś. p. Emila Geyera i 100 rb. 
ua powiększenie zapisu Warszawskieca 
Towarzystwa wzajemn, Ubezp. od nia» 
szczęśliwych wypadków; wydalkowano 
zaś na potrzeby instytucji 20,042 rub. i 
na pokrycie zobowiązań hypotecznych 
H4 rub. 

W porównaniu zrokiem poprzednim 
wpłynęło o 9,000 rub., przeszło mniej 
i to z ofiar, wydatkowano zaś o 1,829 
rub, więcej, głównie z powodu ustanu- 
wienia dwuch dodatkowych posad leka- 
rzy dyżurnych.. 


Mimo to zdołano zaoszczędzić z 
wpływów bieżących kwoię 600 rub. i 
rachunki roczne dość pomyślnie zamknię- 
to, do czego przecież znacznie się przy- 
czynił czysty zysk 5,120 rub. z maska- 
rady, urządzonej w styczniu 1911 roku, 

Lecz rok bieżący niekorzystnie za- 
powiadał się od samego początku, Unie- 
możliwienie urządzenia dorocznej mas- 
karady pozbawilo instytucję pokaźnego 
zasiłku; ofiarność ogółu prawie zanikła, 
tak, że w porównaniu z rekien ubic- 
głym już wpłynęło o 1,000 rub. mniej 
z tego źródła; wielu członków  ociąga 
się z wnoszeniem składek, a niektórzy 
z nich zrzekają się płacenia ich nadal 
pod różnemi pozorami, 


Jednem słowem zewsząd nadciąga- 
ją nad Pogotowie ciężkie, groźne chmu- 
ry i instytucja, zachowując gotowość 
swą do wyruszenia „zaraż* na wezwa- 
nie, konsumuje obecnie sama siebie, tra- 

cąc pozostałości, zaoszczędzone w ciągu 
ostatnich ląt kilku dla wzmocnienia podsta- 
wy bytu swego, która chwiać się za- 
częła, 

Na 22,000 rub przewidywanych wyw 
datków, przewiduje się 14,200 rub, wpły» 
wów ı deficyt w sumie prawie 8,000 rb. 


który jeszcze powiększy wydaiek (nie 
dający się jeszcze oznaczyć) na korzy» 
stanie z samochodu, 

Jeżeli do tak znacznej dla  Pogoto+ 
wia sumy deficytu dodamy sumę 10,000 
rub., którą pochłoną nowe budowie, a 
wzniesienie ich stało się konięczne, to 
smutną ujrzymy perspektywę, 


W przewidywaniu tej smutnej e= 
wentualności i pragnąc, © ile można jej 
zapohiedz, Komitet Dochodów przy Po- 
gotowiu jeszcze w lutym roku bieżącego 
doszedł do przekonania, że ku temu çe- 
lowi i dła instytucji tej miary, która w 
dodatku rez do roku odwołuje się do 
ofiarności ogółu najwłaściwiej nada się 

„Dzień kwiatka". 
Wobec tego zaś, że w maju takim 
„Dniem“ posiłkuje się dta doniosłego 
swego zadania „Liga Przeciwgruźlicza*, 
Komitet postanowił „Dzień kwiatka” na 
rzecz Pogotowia urządzić we wrześniu, 


Spodziewać się należy, że władze 
nie odmówią swego na to pozwolenia 
instytucji, która w dzień i w nocy, wzdłuż 
i wszerz rozległego miasta śpieszy zaraz 
z pomocą do rzeczywistego nieszczęścia 
nie licząc się faktycznie z narodowością 
sk wyznaniem włegłych nagle "nieszczę” 

u, 


ee m E 


Cow. oświatowe „Wiedza“, 


Dotychczas, t.j. w ciągu 3-ch lak 
istnienia, Towarz. „Wiedza”* zorgan zoe 
wało: 

66 odczytów, na których było o: 
sób 4,200. 

47 pogadanek ilustrowanych dia 
mlodzieży,—=18,020 


185 czytanek dzie i—28 500 


7 koncertow popularaych—3,450. 

2 przedstawienia 1,850. 

Założono 2 bibljictzk, z których 
korzystało czytelników 2,00. 

Książek zaś WypOŻyć zo: jo w ciąge 
zeszłego roku tomów 31,655, 

Przezroczy, latarfi, ekranów, lam itp., 


wypożyczono 80 osobom w 205 Przy, 
padkatii, 

Ozóina zatem frekwencja 
osób 57,600, a przypadków ROSE 
z urządzeń „Wiedzy“ ao. 88, 

Naumie.iić wypada, że pcz OZjia= 
CZONO, jak najniższe. ZSZ: 


We;ście na odczyty i p 
po kop. 5, na czytankaćh od 
po kop. 2, ua koncerty — po kop 153 
opłatę za wypożyczanie książek, £begi 
wpisowego i zastawu, pobierano po- 
5 miesięczaic, 
przysługuje prawo uczęszczania na Od 
czyty i wypożyczania książek z bibliotek 
bezpłatnie. 


Sprawozdania roczne, stwierdzająą 
coraz większy rozwój działalności Tow.+ 
wykazują natomiast mader powoli wzram 
stającą liczebność członków i zarazenż 
zbyt skromną cyfrę składek członkow= 
skich, mianowicie „Wiedza“ posiada Zae 
ledwie 230 członków, wpłacających 


ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


ROZDZIAŁ I, 


Jak na świął przyszedł. 


Pewnego wieczoru w r, 1866, w sałoniku 
gwoim na drugiem piętrze przy ulicy Oxford 
Street w Londynie, nad skłepem towarów bła- 
watnych, którym zarządzał Mr, Henry Knight, 
mężczyzna czterdziestołetni, nizki, szcznpłiy bru- 
nei, Dumnym był z tego sałoniku, 
dla niego Szczytem osiągniętych marzeń i słusz- 
nie był z niego dumnym. Soczysta zieloność 
obicia w deseń kwitnących psonji harmonize- 
wała z ponsowem suknem biurka, przy którem 
pisal, a to ponsowe sukno śłicznie harmontzo- 
walo z olbrzymiej wielkości żółtemi różami na 
dywanie; ten starannie obmyślany efekt pod- 
nosiła jeszcze mahoniowa półka, pełna druków, 


włósiana aofa nakryżą 


kami, woskowe kwiaty w szklanych kloszach 
na marmurowym kominku zegar stojący z krę 
conemi kolumienkami, harmonjum z różanego 
drzewa i w perkalowych pokrowcach fotele, 
Mr. Knight, człowiek szczery i rzetelny, wi- 
dział prawdziwe piękno w tem urządzeniu po- 
koju. Podnosiło mu to ducha, jak łagodna mu- 
zyka albo twarz kobieca. 


Mr. Knight pisał coś w wielkiej księdze. 
Przerwał sobie na chwilę, włożył pióro do ust 
i zaczął przegłądać stronice wielkiego tomu. 
Zapełnione ene były odpisami listów, które od 
siedmiu lat wysyłał de redaktorów różnych 
gazet, nie wyłączając „Timesa.“ W wolnem 
miejscu pod każdym z listów ładnie poprzyłe- 
piane były wycinki z gazet, też same listy, pow- 
tórzone w druku — nie pod wszystkiemi jed- 
nak, gdyż nie zawsze udało się panu Knight 
dotrzeć do ucha publiczności. 


który był 


ścięracze 


niesmaku*, „Ciekawy*, „Rozumiejący rzecz*, 
„Jeden z tych co płacą podatki*, „Zdziwiony“, 
i „Pro bono publico". 
handlowej gazety nosiły podpis; „Zarządca ma- 
„gaxzynu- bławatnęgo od lat dziesięciu na tem 


dard'u* 


sów: 


Dwa listy do jakiejś 


stanowisku", 
List, który obecnie pisal, 

lejną 75 i zwrócony był do redaxtora „St 

. Znałazłszy natchnienie, Mr. Knight pi 

sał dalej. pismem pełnem pięknych zakrętae 


a jeden całe jego imię i nazwiska 
nosil cyfrę kom 


„Czyż to nie 'est obowiązkiem państwa, 
zarówno jak każdej jednostki, spłacać swoje 
długi? Niech mi będzie wolne, Panie Redałcto+4 
rze, skreślić w krótkeści dzłsje naszego 
stwowego długu, tej naszej narodowej hańby, 
W r. 1688 dług nasz państwowy nie przenosił 
cyfry 600,000 funtów”... 

Streściwszy dzieje państwowego dł 

Mr. Knight zaczął temi słowy nowy ustęp: 
„Że przytoczę nieśmiertelne słowa Szeltv 
saira, kt..." ę 
Tu mu jednakże przerwano. Młoda, miłej 
powierzchowności kobieta w białym kr 


Listy te podpisane były pseudonimami, otworzyła drzwi, 2 
jak n. p. „Obywatel Anglii," „Fiat justitia“, — Henryku! — zawołała od praga. 
„Audi alteram partem", „Oburzony*, „Pełen — No i cóż? 


— Mógłbyś już terer pójść? © 

— Dobrze, Anetko, żdę zaraz? “^ 

Położył pióro, przykręcił gaz i: za sbwiłą 
już spieszył wzdłuż Oxford Street, Godxzigą żę 


była dziesiąta, a mjegiąc . > RO 


Nadio członkom Tow 


k 
A. 
i 
p. 
i 
i 


- bafczo 


" nebwały 
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4, 
rocznie 500 rb,, ro stanowi mniej niż 
siódmą część osólnego budżetu, który 


w ubiegłym roku 3,700 
rubin. 

ały wiet byt i dziiłalność Tow. 
opierały się przeważnie ua dochodach 
niestałych, osiavenych Iyika dzięki oe 
fiarność: w polówce ; książkach niewie» 
la jednostek, Oray wylężawej pracy zar 
rzągu,. 

[race te coraz bardziej utrudnia 
brak mezbędnycu srodków malerjalnych 
opartych na i: Wate; „Odstawię, 


| rzekraczył 


To też księvozbiory „Wiedzyś już 
nie mogą zaspokajać poweeb czylelii- 
ków; brak pomocy naukowych po- 


wstrzymuje 04 urządzania odczytów ilu: 
suowanych, -— wogóle, zarząd musi 0- 
gróv czać wydytki, jakich wymaga prawi- 
dłowy. rozwój mstyluc", 


Z Sali Obrad. 


Łódz, nzemięśln. Tow. pož.. 
oszczędnościowe. 

Wczoraj po połudmu, w- lokalu 
przy ul. Nawrot nr. 28; odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków łódzm 
kiego Tow. pożyczkoworoszczędnościo* 
wego. Przewodniczył na zebraniu p. 
Mirecki, zaptosiwszy na asesorów pp. 
Wejgnera i Luoowickiego, a na sekreta- 
rza p. Ondranka, 


Odczytane sprawozdanie stwierdza 
stały rozwój Towarzystwa. Liczyło ono 
wd. 1 stycenia r. b. 2,975 człodków. 
Pożyczek w roku sprawozdawczym wy- 
danó ozólem 2,221 na sumę 307,300 
rb. 51 kot., a da oszczędność przyięlo 
194,220 rb. sa kop. Udziały członków 
wynoszą 90,506 rb. 19 kop, a ogólny 
obrót 1,217,545 rb. 43 kop. Czysty 
zysk wyniósi w roku sprawozdawczym 
5,082 rb. 6 Lap, 

Nad sprowozdaniem wywiązała się 
dłuyc i 6żywiona dyskusja, 
Członek Tow. J1. A. Goldenberg, zain- 
terpelował zarząd | radę, dlaczego, pu- 
mimo uchwały u.ólnego zebrania z rò- 
ku ubiegłezo, mu liczy proceniu od 
dnia rrzy,ęcja wkiadu no oszczędność, 
a dopiero po upływie miesiąca. Łotę- 
plono zarząd za niestosowanie się do 
uchwał ogólnego zebrania; p. Golden- 
berg postawił wniosek, aby zarząd zło- 
żył mandaty. 


Członkowie zarządu i rady starali 
się vsprawiedliwić. Między innemi po- 
woływali się na lo, że dla dawania pro- 
contu od dnia przyjęcia wkładu po- 
trzebna jest zmiana ustawy. Wobec tego 
jednak, że na popfzedniem ogólnem zer 
braniu nie było połowy członków, więc 
zły jego nie można uważać za 
prawomocne, Tłomaczenie to nie pre 
konalo większości zebranych, którzy 
dowodzili zupełnie słusznie, że w danym 
wypadku nie chodzi wcale © zmianę 
ustawy, iecz tylko © sprawiedliwe ko- 
imentowanie odpowiedniego artykułu 


stawy. jako na przykład powoływano 


się na trzecie Tow. pożyczkowo:oszczę- 
dnościowe, Dr. A, Goldenberu w dal- 
szym ciągu popierał swój wniosek o 
złożeniu mandatów przez członków za- 
rządu, 

Widocznie dla p rzekonania większo- 
ści zgromadzonych, członek zarządu, p. 
Osjński, przyniós: papier, nadesłany z 
głównego zarządu do spraw drobnego 
kredytu, w kiórym to dokumencie jest 
mowa, że dia zmiany ustawy jęst po- 
irzebna uchwała polowy członków, Ale 
p. Osiński zapewne zapomnial, że pas 
pier ień nie dotyczy wcale omawianej 
sprawy, poniewaz nadesłany zosiał jesze 
cze w roku 1909, gdy sprawa proce 
tów poruszona była dopiero w roku 
zeszłym, 


Na tẹ drobną nieścisłość zwrócił 
uwagę znowu dr. Goldenberg, a ponies 
waż przewodniczący nie chciał poddać 
jego wniosku pod głosowanie, mówca 
zarzucił mu stronność w prowadzeniu 
obrad, Przewodniczący, widząc, że spra= 
wa przybiera obrót niepożądany dla 
członków zarządu, zamknął zebranie, 
pomimo licznych protestów ze strony 
członków, oburzónych taką samowolą, 

h. 


przedstawienia Olą naszych 


abonentów. 


Na 29-ie z rzędu przedstawienie 
dła naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 


które odbędzie się 


we Wtorek 2 Kwietnia r, b. 


wybralismy wspaniałą sztukę w 4 aktach 
Śudermana p, I, 


SOBOTKI 


W sztuce tej biorą udział najlepsze siły 

teatru Popularnego, z p. Mielewskim na 

czele, a nadto w roli Marylki wystąpi 

poścnnie 

p. Jadwiga Źmijewska-Piet- 
kiewiczowa. 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłas= 
conesj prenumeraty, nabywać można M 
administracji pisma naszego. 


KRONIKA. 


= (r) Wyjazd gubernatora) 
Gubernator piotrkowski, szambelan Ja- 
czewsk|, wyjechał wczoraj w sprawach 
służbowych do Warszawy, 


= (() Dni nieprotestowa- 
me. < powodu świąt Wielkanocnych 
stareco stylu, zobowiązania wekslowe 
zie „podlegają protestom od dnia 4 do 
m. 


= (r) Przyjazdy. Przybył wczo- 
raj do Łodzi w sprawach służbowych 


NOWY KUPJER ŁODZI — 2 kwietnia 1912 r. 


zastępca inspektora lekarskiego gubernji 
piotrkowskiej dr, Szancer. 

Podyrokurator lstomin powrocił 
wczoraj z urlopu | objął swoje abowiąz- 
ki służbówę, 

= (h) Niezatwierdzona u 
stawa. Piowkowska komisja guber- 
naina do spraw slowarzyszęń | związ- 
ków, mie zatwierdziła ustawy Towarzy- 
stwa powiększenia liczby mieszkań hy- 
wienicznych w Łudzi na tej zasadze, ze 
posada ono charakter kooperatywy Du- 
dowianej. Ustawy tego rodzaju Towa- 
FTzysiwó, zaiwerdza iministefFjum Spraw 
WEWIIĘM ZYCH 


Wystawa w klubie 
Kzemieślniczym, Wystawa ubra» 
zów - Irębocza i Weluięśa Oraz rzeźb 
Gabowicza otwarła wczoraj swo e pod- 
woje w lokailu klubu- Rzemieślniczego 
(Wólczańska 28), Całość przedsiawia 
się okazule. Trójka znakomitych arty= 
stów wystąj:ija ze L00 przeszło dziełarni 
bajnowszeco swego dorobku artystycze 
nego, roziolowanemi Umięjgtwe w 2 
sajonach pięknego lokalu klubowego. 
Od chwili otwarcia Humno jest na wye 
stawie. luazdy chęliiic spleszy po garèt 
wrażęn pudniogłych i eslelycznych, ule- 
stety, lak rzadkich w naszę mieście, 


= (r) Z mużeęom nauki i 
sztuki. W marcu muzejjim zwiedzilo 
161 osób, w lej liczbie miodzieży 322 
osoby, między innemi ezćnice Szkół 
p. Rother, p. Zawadzkiej, p, Waszcyńs 
skiej i uczniowie szkoły gazowni misje 
skiej. 

=æ (X) Z połowa. F.idaka 
wiatowa kuiumia poboru zużądałd OU 
urzędów gminnych dosiaręzeinia Hist u= 
pisuwych na r. b. przed upływem dnia 
22 b. m. 


= (n) Z ręsurey rzemiośl- 
miczej. Pióukowska komisja gubar- 
njalna do spraw stowarzyszeń i związ- 
ków zatwierdziła zmienioną ustawą re- 
sursy rzemieślniczej, do której włączo” 
no paragiu, przęwidujący urządzanie 
wystaw rzemieśln' czych. 


= (r) Niemieckie Tow. tea 
tralne. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji gubęrajalnej do spraw stow. i 
związków, zatwierdaono ustawę Tow. 
teatralnego w Łodzi. 


= (a) Odczyt. P. IL L. Pereco- 
wi udzielono pozwolenie na wygłoszenie 
w dniu 4 b, m, w sali Koncertowej przy 
ulicy Dzielnej odczytu p. t. „Stary Ry- 
nek w nocy”. 

= (h) Z klubu rzemieślni- 
ozege. Założona przy klubie rze- 
mięślniczym iasa pożyczkoworoszczę- 
dnościowa rozpoczyna swe czynności w 
d. 1 maja r, b. Na prezesa zarządu 
powołany został p. O, Prussak, na wi- 
cęprezesa p, Monic, na agłęursiijuy c) 
p. F. Czamański, na prezesa rady p, N. 
Bukiet, na sekretarzą p. 
kasjera p. Markusfeld. 


= (x) Zarejestrowana u- 
stawa. Piotrkowska komisja guber- 
nialna do spraw stowarzyszeń | związe= 
ków zarejestrowała ustawę łódzkiego 


== (f) 


py= 


Semel i na 


tà * À > Rar = 
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żydowskiego Towarzystwa wzajemnej p0- 
mocy p. N. „łagmil”. 
(xy Gsohiste, Stanowiska 
naczelnika elektrycznej kolejki zgierskiei, 
po wstąpieniu p- M, Brudnickiego objął 
węzóraj, dotychczasowy naczelnik biura 
kolejek podjazdowych, p. Michalski. 

== (a) Kary w policji. Guber- 
nator piotrkowski skazał stójkowych 4 
cyrkułu policyjnego Mieczysława Bugin= 
skiego i Michała Władimirowa za opusz- 


czenie posleruiiku, ;ierwszego na 2, a 
drugiego na 5 posterunków dodatko= 
wych, 


= (x) Listy gończe, Piotr- 
kowski sąd okręzowy poszukuje listami 
gończymi, zamieszkałego w Łodzi, lęka 
Hersza Hurnicza, lat 21, oskarż: z mocy 
art. 1681 kod, kar. 

sędzia pokoju XII rewiru m. Łodzi 
rozeslal listy gończe za mieszk, gmndny 
Ciio,wy, „ow. łodzkiego, Stanisławem 
sidłowsniun, oskarżonym z mocy art, 
177 ust, kar. i mieszk, gminy Pruszków, 
w pow. łaskim, Jakóbem Gtuszką, oskarż, 
o kradzież. 


== )h) Kara administracyjna. 
W dn. 27 lutego r. b., w jednem z 
mieszkań przy ul, Zawadzkiej nr, 32 na 
Bałutach wykryto nielegalne zebranie, 
Uczestników zsbrajwa w iicabie 28 osób, 
a w lem osiem kobar aresaiowano. O- 
bęgfig wszysgy uczestnicy zcbrania, Z 
rozporządzenia gubernatora piotrkow= 
skiego, skazani zostali w drodzę admir 
nistracyjmej po $ iiesiące aręsziu, 
= (r) Znałaziane do- wnom 
ky: W kancelary wydziału $c4-4440 s 
du odebrania ustępu ące uUokutienty, 
znalezione w skrzynkach pocztowych ia 
ulicach. 


Paszyorty na imię Lejbusia Chila, 
Abrama Ejchlera, Memi Abrama Chis 
mieca, Jony Lilu=;, Morzka Hersza Ciji- 
mowigew, Arona Mokusi Saitza, hana 
legltymacyjna na imę Pult Gglaberg 
metryka urodzenia Srula lesacha Śohol< 
sojbelca; karty pobytu wydane: z fabry= 
ki Scht'za i Hempela na imię. Francisz- 
ka Targońskiego, z fabryki Ludwika Nips 
pego na imię Sianisiawy Mozłowskiej; 
karta fabryczna na imię Anny Klary Ilas- 

tzak; weksię ln blans nu 48 rb, 63 R 
60 rbj weksel ma 150 rb, 65 kupe 
wystawiony na imę 5, Fioua; zobowiąa 
zanię na 150 iv, wydane M Uutnu tow, 
listy, kariy wizytowe i inne papiery, 


= (6) Ślusarz zawinił, W 
szeregu pokrzywdzonych, gnębionych i 
wyzyskiwanych, klórzy z naiwną wiarą 
w mog tego co „będzię stojało w ku- 
rjerku*, kołaczą codzięń do drzwi na- 
szej redakcji, zgłosi się w tych dniach 
posłaniec nr, 20, któremu w mnem piś- 
mię zaraucwia nieuczciwość, nie spraw” 
dziwszy samego faktu, 

l oto biedak, człowiek starszy I Oe 
barczony rodziną, zagrożony iest u ratą 
miejsca 44 winę niępopełnioną, dlatego 
tylko, że pani, której listu nie doręczo= 
no jest krewną „pana* redaktora. 


Wzmianka p. t. „Nieuczciwy posta-e 


nięc* oskarża go o uplanowany wyzysk 
i niedoręczenie listu, nie jednak o lèm 


był romantyczny. $kręcił w ulicę Bury Street 
i jak los nieubłagany, zapukał do frontowych 
Arawi z mosiętną tabliczką, 

— Nie panie, pana doktora niema w tej 
chwili w domu — rzekła służąca w odpowie - 
dzi na gwałtowna wezwanie pana Knight, 

— Niema w domu! — zawołał stra piony. 

— Nie, proszę pana. Został wezwany i po- 
szedł, niema jeszcze godziny temu i moze bar- 
dze późno wróci, 

— Wezwany i wyszedł — Mr. Knight był 
wdziwiony, urażony, dotknięty, =- Ale przecież 
ja uprzedziłem pana doktora trzy miesiące te- 


— Czy tak, prosze pana? Czy to ceś bar- 
dzo pilnego, proszę pana? 
Bo tO. — Mr, Knight zawahał się i 
zarumienił, Dziewczyna wyglądała tak młodo 
Łtsk niewinnie. ; 
Bo jeżeli tak. to pan każdego kazał 
odsyłać do D-ra Christophera Argyll Street 22. 
'._ Bądź panienka łaskawa nie zapomnieć pe- 
wiedzieć panu, ze byłem — oświadczył lod o- 
wato Mr. Knight, odchodząc: 

Na Argyl! Strest oświadczono panu Knigh, 
$ Dr, Christopher również został gdzieś wez- 
wany.i żew nagłym wypadku połacał zwracać 


— 


się zgłaszającym do Dra Quain Short, Bury 
Street 15. Gniew jego zwiększyła naturalnie 
nieobecność drugiego doktora, ale już przede- 
wszystkiem to, ża daremnie latał taki kawał 
drogi, ateraz musiał wracać tam, skąd do- 
piero przyszedl. Stanąwszy wreszcie przed do- 
mem doktora, z wściekłością szarpnął za 
dzwonek. 


— Dr Quain Short poszedł dziś z rodziną 
do teatru Alhambra — odpowiedziała niemło- 
da, groźnie patrząca gospodyni, W wypadku 
nagłym kazał sobie dać znać, Numer loży 3 

— Teair Alhambra! Gdzież to być może? — 
spytał zdumiony Mr. Knight. 

Należy objaśnić, że nienawidził 80enz, a 
dalej, że wówczas teatr Alhambra od niedaw- 
na istniał. 


Dwuch niema w domu, a trzeci w tea- 
trze! — dumat zirytowany, pędząć ce tchu w 
dalszą drogę. I to w teatrze — no proszę! 


List do „Times'a* o obowiązkach lekarza 
właśnie snuł mu się po głowie, gdy stanął 
przed teatrem i ujrzał na afiszu tytuł sztuki: 
„Król Marchewka”. 

— „Król Marchewka!* — mruknął wagar- 
dliwie, podkreślając chrępowate spółgłoski, 


pełen oburzenia na całe bractwo medyczna i 
na błahość dzisiejszej sceny zarazem. 


Uprzejmość służby i szybkie pojawienie 
się doktora ułagodziło nieco zarządce magazy - 
nu towarów bławataych, od dziesięciu lat na tem 
stanowisku”, chociaż nie spodobało mu się to 
wcale, ża doktór upierał się wstępować do do- 
mu dia zabrania niektórych przyborów. W poł 
do dwunastej już było, wrócił do siebie, 
tuż za nim miał podążać doktór Quain Short. 

— Jak ty długo bawiłeś! — odeswał się 
głos z drugiego piętra schodów. Już po wszy- 
stkiem. Chłopak! A Zuzia kochana doskonale 
się czuje. Pani Pudditat powiada, że jeszcze 
nigdy nie widziała takiego.. 

Z ostatniego piętra pod dachem odezwał 
się ostry, piskliwy krzyk dziecka; 

— Ciociu! Anetko Oiociu Anetkol Ciooocie 
Anetke! 

— Pobiegnij i ucisz go! — rozkazał Mr 
Knight. — To właśnie do niego podobne, 

wszczynać hałas w takiej chwili. A ja zajrzę 
do Zuzi i obejrzę mojego pierworodnego synsi 
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nie wspominajac, że adres listu był 


wręcz mylnie podany przez roztargnioną 
nauczycielkę, że posłaniec ani doręczyć 
listu, ani go zwrócić nie miał możności, 
Przedstawione nam dowody w zu- 
pełności rehabilitują pokrzywdzonego 
pracownika użytecznej instytucji, Łetwość 
z jaką w naszych stosunkach potępia 
się ludzi beabronnych i pozbawia ich 
chleba,—jesi vaprawdę przerażająca, 


WYPADKI w ŁODZI 


m (p) Ofiary niedozoru. Na 
mł. Miisza nr, 31, dostał się pod koła 
tramwaju 38-letni Michał Michalczuk, syn 
stróża więzienaego, Malec przypłacił ten 
wypadek ciężkiemi okaleczeniami głowy, 

— W domu przy ul. Cegielnianej 
an 65, spadł z okna Il piętra Z-letni 
Chaskie. Hamer, syn subjekta, Dziecko, 
upadając na bruk, pokaleczyło się dot- 
kiiwic. 


= (p) Z rusztowania spadł 
nn Pusużu Szulca ur. 85, mularz, Ignacy 
Zaiewski, lat 35, Z. spadł z wysokości 
drupieuo pięlrm, Wypadek ten miat 
względnie pomyślne skutki. Z. przypła- 
ch go złamaniem żebra | okaleczeniami 
głowy. 

— Drugi wypadek podobny zda- 
szył się na bl. Dzielnej nr, 60, gdzie 
spadł z rusziowania, z wysokości półto- 
ra pięlra robotnik >tanisław Erlichman, 
iat 24. OQdwieziono go do szpitala Czer- 
wonego irzyża, 


«= (a) Ma gorącym uczyn- 
kka. Onegdaj > stróż domu 
nr. 41 przy m, Widzewskie, Walenty 
Nowak, zapalając na schodach lampy, 
zauważył, że de sklepu Chaskla Wein- 
biarna, niezn mu człowiek wyłamał 
domem drzwi. przytrzymał nięznajo- 
mego i oddał w ręce policji. Po prze- 
prowadzeniu go do wydziału śledczego 
terra w nim zawodowego złodzieja 
Dawida Wajcmana, 17 lat, Osa- 


Asou go w więzieniu. 


m (QQ Kradzież w sądzie, 

aj nieznani złoczyńcy dostali 

gą do kancelarji sądu gminnego 3 okre- 

gu powiatu łódzkiego, inieszczącego się 

w domu nr, 28, przy ulicy Zawadzkiej 

ama Bałutach, udzie szukal! widocznie 
pieniędzy, lecz nie znależli, 

Chcąc sobie wynagrodzić stracony 
czas złodzieje skradli cztery puszki do 
sbieronia ofiar, lle pieniedzy było w 
posekach niewiadomo, 

Cbarakterystyczne jest to, że przed 
trzema miesiącami w tymże sądzię nie- 
grani zlodzieje skradli również puszki. 

Odszskaniem złoczyńców zajęła się 
pacji. 


w: (à) Kradzieże, Z mieszka» 
wła Franciszka Szulca przy ulicy Wól- 
czańskiej ne. 139, nieznani złodzieje, Ot- 
worzywszy drzwi podrobionym  klu» 
czemu, skradli różne rzeczy wartości 230 


W nocy z soboty na niedzielę nie- 
saani złoczyńcy wyrżugli szybę w oknie 
wystawowe sklepu z obuwiem Pinkue 
sa Fajnmescra przy ulicy Cegielnianej 
mr, 29 i skradli z wystawy obuwia ną 
sumę 76 rb, 

Rozbita szyba przedstawia wartość 


. 


Z mięszkania Elżbiety Rykacz przy 
Aleksandrowskiej nr. 75, nieznani 
je, otworzywszy drzwi podrobiom= 

nym kluczem, skradli weksli i dowodów 
ee na sumę 1,100 rb., goto- 
wieną rD., oraz różne rzeczy wartości 
400 rb. 

= (p) Okaleczenia, W ciągu 
dnia wczorajszego wzywano Pogotowie 
do różnych dzielnic miasta, gdzie leka- 
rze udzielili pomocy sześciu 
poszwankowanym wskutek  nieszczęśli- 
wych wypadków, 

= (3) Znaczna kradzież, — 
Dziś w nocy w składzie Pawła Grafa 
przy ul. Piotrkowskiej 277 wyłamano 
drzwi i skradziono towaru na sumę 
14600 rb. 

= (x) Oym bex pożaru, — 
Wczora, o goaz, 1 po poł., Ra górnych 
korytarzach domu ur. 50, przy ut, Piotr- 
kowskiej ukazał się dym, .Zaniepokoję+ 
mi tem mieszkańcy domu wezwali Straż 
miejską, Oraz I i Il oddziały straży ©- 
chotniczej, pomimo jednak skrzętnego 
poszukiwania ogma w iym domu mie 
gaaleziono. 


ZARMIEJSCOWA:. 

=æ (2) 2-gię Tow, poż-cszcz, 

w Pabjanicach. Piotrkowski ko- 
mitet gubernialny do spraw drobnego 
kredytu ogłasza, iż udzielone zostało 


r Aad zad oi, 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 2 kwietnfa 1012 r. 


pozwolenie na otwarcie w Pabjanicach 
2=go Tow. pożyczkowososzczędnościo- 
wego (żydowskiego), Siedzibą Towarzy” 
stwa są Pabjanice Kapiiał zakładowy 
Tow, tworzy się z 30 rb. udziałów, Sre- 
dnia wysokość pożyczki dla jeduego 
członka wynosi 800 rb, 


= (x) Z Łagiewnik. W spra- 
wie przeniesienia siedziby łagiewnickiego 
kółka rolniczego z Łagiewnik do Zgie- 
rza, w dniu 9 b, m. odbędzie się, już 
drugie w tej kwestii, zebranie ogólne 
członków: 
| = (z) Plany zatwierdzone, 
Wydział budowlany piotrkowskiego rzą 
du gubernjalnego zatwierdził plany na- 
stępujące: 
juljusza Lange — na budowę ofi- 
cyny parterowej i komórek w Langów- 
ku, gminy Radogoszcz;Antoniego Gajdki 
— na budowę 2 piętrowego domu i ko- 
mórek przy ul, Złotej w Rądogoszczu; 
Teodora Ulezmaną — na budowę ofi- 
cyny parięrowej i komórek w Rado- 
goszczu; jana Zacherta — na budowę 
parterewej oficyny i szop w Aleksan- 
drowie. 


Franciszka Błaszczyka — na budo- 
wę 1-piętrowego domu i komórek przy 
zbiegu ulic Przejazd i Franciszkańskiej w 
Zgierzu; Hermana Drewcą — na budo- 
wę oficyny parterowej i komórek w 
Konstantynowie; Ernestra Hajdrycha — 
na budowę oficyny i komórek przy ul. 
Ogrodowej pod nr. 1% w Aleksandro- 
wię, 

Adama Lewińskiego — na budowę 
domu parterowego i komórek przy ul. 
Rysiej w Nowych Chojnach; Jana Pyde 
— ma budowę oficyn parterowych i ko- 
mórek przy szosie Rzgowskiej w Rudzie 
Pabianickiej i Michała Szymańskiego — 
na budowę stodoły w Zgierzu, 


Echa napadu ban- 
dyckiego. Policja zgierska areszto- 
wała wczoraj Stanisława Hajdysa, lat 
24, mieszkańca wsi Proboszczewice, 
gminy Luómierz, podejrzanego o udział 
w zbrojnym napadzie na H. Zysholtza i 
małżonków Majkesów, dokonanym w. 
tygodniu ubiegłym na szosie pod Luć- 
mierzem, Jak wiadomo handlarzom tym 
zrabowano 160 rb, 

= (2) O przyłączenie do 
innej parafji. Nalolicy zamiesz- 
kali w kol, Romanowie, wchodzącej w 
skład paratji (Kazimierz, powiatu łódz- 
kiego, wystąpili dò odnośnych władz z 
prośbą © przyłączenie tej kolonji do 
parafji Aleksandrów, legoż powiatu mom 
tywując swoją prośbę zbytnią odległo- 
ścią Romanowa od Kazimierza. 


z= (z) Pożary w okolicy, W 
tych dniach, w Rudzie Pabjanickie, w 
cegielni Jerzego Messa, skutkiem samo- 
zapalenia się gazów w basenie „Sile*, 
wynikł pożar, który strawił niektóre 
wewnętrzne urządzenia i maszyny, Oraz 
drewniane przegródki w komorach, Stra- 
ty wynoszą z górą 2,000 rb, 

— We wsi Franp, pod Aleksan= 
drowęm, spłonął w tych dniach wiairak 
należący do spadkobierców Franciszka 
Wyrzykowskiego, 

" Spalony wiatrak ubezpieczony byl 
we wzajemnem Tow, ubezpieczeń Irom 
lestwa Polskiego na sumę 1,000 rb. 
Straty w nieubęzpieczoneji mieniu wy* 
noszą 550 rb. 


Pożar wynikł skutkiem nadmierne- 
go tarcia kół, wywołanego silnym wia» 
trem, f 


s= (X) 


ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dzis, we wtorek, odegrana będzie 
na ogólne żądanie sztuką w 4 aktach 
H. Suderimana p. t „Sobotki*; w roli 
„Maryjki* wystąpi gościnnie art, dram. 
Jadwiga Zmijewska-Pieikięwiczowa. 


W środę, czwartek, piątek i sobolę 
teatr zamknięty, 

Repertuar Świąteczny: w niedzielę 
po południu o 3-ej „Oblężenie Warsza- 
wy“, Sziuka historyczna w 5 aktach; 
wieczorem po raz pierwszy  „Ljobęł 
Boruta", baśń czarodziejska w 5 axiąch 
ze Śpiewami, 

W poniedziałek po południu © 3-0] 
„Zbrodnia i Kara", sztuka w 7 aktach; 
wieczorem „Ona i jej brat*, wodewil w 
4 aktach ze śpiewami, 


We wtorek, po południu © 3-ej 
„Djabeł Boruta“. baśó, czarodziyjska w 


"ATP w—"F = 


t 


$ aktach ze śpiewami; wieczorem 
żon jafetąa*, wodewił w 4 aktach, 
Na wszystkie powyższe przedstawie- 
nia kasa dzienna, mieszcząca Się W cu- 
kierni p, U.richsa przy ułicy Piotrkow= 
skiej (róg Zielonej) sprzedaje od środy 
bilety po cenach zwyczajnych; w dzień 
przędstawień od godz. 10 w kasie teatru 
Popularnego (IGonstantynowska 16), 


„ie 


Ghydy życia: 


Codziennie niemal łódzkie kroniki 
notują wypadki, spowodowane rozwię- 
złem życiem pewnych osobników. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa o 
jaskini rozpustników,  wykrytej przy 
ulicy Mikołajewskiej, gdzie łódzcy kul- 
turtregerzy-iabrykanci deprawowali nie- 
letnie dziewczyny, zasilając w przyszło- 
ści nimi kadry prostytutek zawodowych. 


Obecnie mamy do zanotowania 
fakt, rzucający ponure światło na stro- 
nę moralną łódzkich kulturtraegerów, 
Nie wystarcza im już niewolenie dziew- 
czyn, obcych im zupełnie; nie przepusz- 
czą żadnemu ładnemu buziakowi na- 
wet—tu dreszcz zgrozy przejmuje—wła- 
sne dzieci niewolne są od ich lubież- 
nych pożądań. 

Właściciel jednej z licznych średniej 
wielkości przędzalni, przy ulicy Średniej, 
dość wcześnie owduwiał, Na osłodze» 
nie wdowieństwa pozostało mu dwoje 
dzieci—syn i córka. Syn, nie zgadzając 
się z zapatwywaniami Ojca, porzuci dom 
rodzicieiski 1 wziął się do pracy, W 
kroikum czasie wybił się na stauowisko 
majsira 1 objął korzystną posadę w 
białymstowu. r 


W domu razem z ojcem pozostała 
córka, odznacza,ąca się niezwykłą urodą. 
Obecnie dziewczyna liczy 17 lat. 

Uroda jej najwidoczniej zrobiła wia- 
żenie na jej ojcu, Ktory od pewnego 
czasu zaczął jej okazywać swe względy, 
dając do zrozumienia, że aby ją posiąść 
mie liczyłby się z niczem. -Dziewczyna 
początkowo nie chciała w iQ wierzyc, 
lecz w końcu zrozumiąła do czego pro- 
wądzą te umizgi jej rodzica. 


Wreszcie przed kilku miesiącami 
zwyrodniały ojciec dópuścii się gwałtu 
na rodzonej córce poczem  groźbami 


zinusił ją do stosunku kazirodczego. 
Nieszczęśliwa dziewczyna , zmuszona by- 
łą poddać się losowi, nie mając Spo" 
sobności zerwać zbrodniczego stosunku, 
Dopiero przed kilku dnian, zwierzyła 
się jednemu zę swych dalekich krewnych, 
kióry bezwłocznie zawiadomił jej brata. 
Syn przybywszy do Łodzi dowiedział Się 
całej prawdy | zrozpaczony, że musi 
potępić własnego ojca zawiadomił o 
wszystkiem policję. 


Wyrodny ojciec dowiedziawszy się 
o tem, zbiegł zagranicy, Przeprowadzo - 
ne śledztwo stwierdziło w zupełności 
calą tę ohydę, 

Sprawę przesłano do sędziego śled- 
czego 6 rewiru p. Dudy, który za zbie- 
giem rozesłał listy gończe, 

(a) 


Skrzynka do listów. 
— Am 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie Sz. Pana proszę o ła- 
skawe wydrukowanie w poczytnym „KKur- 
jerze* Pańskim słów kilka odpowiedzi, 
a raczęj sprostowania mylnie przez p. 
Duńczyka podanych fakiów w jego är- 
tykule p.t. „Nieco o telczerech* (ur. 67 
„ii. K. Łódzkiego"). 


Związek telczerów łódzkich w me- 
morjałach przesłanych ministrowi spraw 
wewnętrznych, oraz referatach na zjaędy 
felczerów w Kijowie i w Moskwie nie 
występował o zamykaniegzakładów fel- 
czerskieh. 

W  memorjałach tych i refera- 
tach mowa jedynie była o reformie 
szkolnictwa ielczerskiego, o podniesienie 
cenzusu wykształcenia i o zniesienię ~e- 
gzaminów przy urzędach lekarskich gum 
bernjalnych. 


Najałówniejszem zaś życzeniem na- 
szęm było, by władze te zarządziły ©- 
twarcię szkoły felczerskiej w Warszawie, 
z pregramem takichże szkół w Cesar- 
stwie. 

Z prawdziwem poważaniem, 


Zarząd Związku felezerów m. Łodzi. 
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. Kronika sądowa. 


Przyjazd Izby Sądowej, 


15 i 16 b, m. przybędzie da Łodzr 
Warszawska lzba Sądowa w celu Osą- 
dzenia spraw następujących: 


1) O należenię do narodowego 


związku robotniczego: Stanisława Kłoc - 
kiego, lat 34, Stanisława Jakubczaka, lat 
39, Bolesława Dąbrowskiego, lat 43, i 


Marjana Turka, lat 23 — wszyscy oskate — 


żeni z 2 części $$ 102, 129 i 132 kod, 
karn. i 

2) Ignacego Jędraszczyka, lat 25, 
Wojciecha Barciszewskiego, lat 32, Fran- 
eiszka Owise, lat 82, Antoniego Flilczera 
lat 20, i Stanisława Cziwera, 
skarżanych o to samo, 

3) Marcelego Krzepskiego, oskarżo+ 
nega o dwa morderstwa, í 

Taż sama lzba sądowa przyjeżdża 
do Łodzi 10 maja r. b. w celu osądze- 
nia sprawy Władysława Ładyckiego, O- 
skarżonego o należenie do partji z D. 


S. p. Wacław Orłowski, 


Z szeregów braci dziennikarskiej 
śmierć. wyrwała jednostkę dzielną i pra- 
wą, w zawodzie swoim zasłużoną, 

Wczoraj o godzinię 1 i pół zmarł 
w Warszawie Wacław Ortawski, 


skiego”. 


Towarzyszy mu do mogiły gorący 
į serdeczny żal kolegów redakcyjnych, 
najbliższych świadków jego zacnych za= 
biegów i wytrwałej pracy, wdzięczność 
wydawnietwa, któremu w miarę Sił, wier- 
nie przez lat 26 służył z niesłabnącym 
zapałem i przywiązaniem, rzadko już 
dziś spotykanem w mlodszem pokoleniu 
dziennikarzy, 

Cześć jego zacnej pamięci? 


| Schwytanie bandyty, 


(ielefonem z Tomaszowa) 


Wczoraj nareszcie policji udało się 
wytropić i schwytać jednego z czterech 
bandytów, którzy w czwartek 28 b, m 
dokonali zucuwałeęgo napadu na kasjera 
Tow. Akc, tl. Landsberg, 


Przy schwytanym złoczyńcy znale 
ziono przeszło cztery tysiące rubli z 
zagrabionęj sumy dwunastu tysięcy, 


Zjazd techników w Krakowie. 


W myśl uchwały stałej delegacji V 
zjazdu techników polskich mają się Od 
być przy okazji VI zjazdu techników 
zjazdy poszczególnych zawodów, między 
ionemi I zjazd techników — mechaników 
polskich, Zjazd ten odbędzie sią w eza- 
sie od 12 — 16 września r,b. 


Komiiet, zwraca się da techników= 
mechaników z usilną prośbą o wzięcie 
udziału w zjeździe, oraz o współpracowa 
nictwo w 'ego zorganizowaniu i ma nie- 
płonną nadzieję, że polscy technicy-mea 
chanicy, zajmujący od dawna tak ważne 
stanowisko w rozwoju rodzinnego prze- 
mysłu, przyczynią się do lejo, aby 
zjazd odpowiedział całkowicie temu stge 
nowisku w społeczeństwia, 


TELEGRAMY, 


Tel, Ag, Pet. 
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Wyrok w sprawie inłendem- “y 


tów. 


Petersburg, 1 kwietnia, Po 28 
dniach sądzenia wojenny sąd okręgowy 
zakończył sprawę przeciwko urzędnikom 
głównego zarządu intendentury i wdo- 
wie po kamerjunkrze Sapiencu, Sąd na- 
radzał się 9 i pół godzin i skazał; pod- 
pułkownika Dutowa, 
lińskiega i podpułkownika Cwietkowa 
za wymuszanie, na pozbawienie praw i 


roty aresztanckie — Dutowa na 2 lata | 


i 7 miesięcy, Kiślińskiego į Cwietkowa 
na 2 i pół r., prócz tego na grzywny 


ki ZE 2 


lat 19, D> u 


od lat 
26 członek redakcji „Kurjera Warszaw- 
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Dutowa i Kiślińskiego po rb. 27,000i 
Cwietkowa na rb. 5,000, pozatem Du- 
tow Kiśliński mają zapłacić rb, 47,000 
ma rzecz głównej intendentury za straty 
skarbowe. Wdowa Sapiencowa skazana 
została za pomaganie w otrzymywaniu 
łapówek na 2 miesiące więzienia i grzyw- 
ny 1,125 rb; z powodu jednak prze- 
dawnienia sąd zwołnił ją od kary, Pod- 
pułkownicy: Akimow i Łuzyński skaza- 
ni zostali na pozbawienie urzędów i 
grzywny, pierwszy rb. 400, drugi rb. 
2,000, — Uniewinnieni podpułk. Matkie- 
wicz i podpułkownik Freigant, 


„kłos żytni:!, 

Moskwa, 1 kwietnia. Dzień „Kłosa 
„żytniego* dał dochodu na korzyść głode 
nych rb. 212,035 kop. 40, 

Rozbicie wagonów. 

Saratow, 1 kwieinia. Na stacji Bał- 


linka, koiei riazańsko-uralskiej, 46 wa- 


gonów ładownych zbożem oderwało się 
od pociągu i wpadło na parowozy, 
przyczem 17 wagonów uiegło rozbiciu, 
CA pociągowa została lekko pora- 
niona, 


Uniewinnienie profesora. 

Tomsk, 1 kwietnia, Profesor uni- 
wersylelu Malinowski pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej z art. 129 za 
książkę p. n „Krwawa zemsta i kara 
śmierci*, został uniewinniony. 

Wojna włosko-turecka. 

Tobruk, 1 kwietnia, — Wczoraj tur- 
cy w sile 3,000 żołnierzy w trzech ko- 
lumnach uderzyli na świeżo zbudowany 
fort, odparci jednak zostali brzez ogień 
artylerji, 

Benghazi, 1 kwietnia, — Szwadron 
Jazdy tubylców, który rekognoskował 
okolicę na północ od Suniosman dia 
„Włochów, uległ napadowi beduinów z 
"zasadzki. Po zażartej bitwie beduini 
cofnęli się ze stratami. 

Przesiienie węgierskie. 

Budapeszt, 1 kwietnia. — W parla- 
mencie ławy poselskie i galerje przepeł= 
nione. Khuen--Hedeivary, powitany przez 
partję rządową, oświadcza, że wobec po- 
ważnych wątpliwości króla z racji wia- 
domej rezolucji o rezerwistach, rada miw 
nistrów postanowiła w danej chwili zrzec 
się tego postanowienia, chociaż punkt 
widzenia prawny nie zmienił się, Andras- 
sy pochwaia postąpienie gabinetu i zga- 
dza się, że inaczej postąpić nie było 
można wobec nastroju monarchy. Gote 
doo robi zarzut rządowi, że straszył na* 
ród zmianą dynastycziią, 

Aponyj, przedstawiciel partji Kossme 
tha, zwraca uwagę, że zmiana tronu głę- 
boko by zasmuciła kazdego madziara, 
jednak niema powodu do przypuszcza” 
nia, żeby następca nie rządził według 
konstytucji. (Burzliwe okłaski na prawi- 
cy i w centrum. 

Walka z rozbójnikami. 

Meszhed, 1 (4—VW ostatnich dniach 
bandy rozbójników, liczące około 700 
dobrze uzbrojonych ludzi, pod wodzą 
sbiegłego afgańczyka  Jussulechana, za- 

się zachowywać wyzywająco wobec 
wojska rosyjskiego i jednocześnie, Się- 

w ukryciu zatrzymywali, łupili , 
trapili miejscowych mieszkańców, tak, że 
ci poczęli szemrać, że rosjanie zająwszy 
miasto, nie zaprowadzili w niem po« 


Wobec tego rosyjski konsul genes; 


- ralny zażądał rozbrojenia rozbójników 


wysiedlenia ich z miasta. Żądanie to 
nie zostało wykonane, więc onegda, 
wojsko rosyjskie otoczyło ich koszary 
i generał Redko wezwał ich do złożenia 
broni, rozbójnicy jednak zaczęli strzelać. 
Wówczas do akcji przystąpiło wojsko 
z artylerją, Kryjówka została zdobyta, 
przyczem Święty grobowiec Imana Rizy 
pozostał nietknięty; a ukrywający się w 
nim rozbójnicy poddawali się jeden po 
drugim, 


m 00 


Telegramy własne 


'„„łiow. Kurjera Łódzkiego”, 


Strajki w Czechach. 

Most (Briix), 1 (4) = Przewodniczą- 
cym urzędu pojednawczego wybrany 
został adwokat dr. Richter. Szef sekcji 
Homan ołiarował robotnikom kopalń 
 pafistwowych 5 koron płacy minimalnej 


pod warunkiem, ze do 2 kwietnia powró- 


cą do pracy! Robotnicy jednak ze 


u 
| M) 


- = 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 2 kwietnia 1912 roku. 


Uczczenie Bismarka. 

Berlin, 1 kwietnia, W wielkiej sali 
fiilharmonji odbył się doroczny komers 
bismarkowski, na którym w imieniu ze- 
branych hakatystów sławił zasługi żelaz- 
nego kanclerza inspektor szkolny, Zako- 
bielski. 

Rozwiązanie gimnazjum ru- 
skiego w Przemyślu. 
Przemyśl, 1 kwietnia.. Reskryptem 

Rady szkolnej krajowej z daty wczoraj. 

szej, zostało lutejsze gimnazjum ruskie, 

z powodu ostatnich wypadków  strajko- 

wych, rozwiązane aż do dalszego za- 

rządzenia. 

Rozporządzenie to nastąpiło skut- 
kiem ostatniego strajku i burzliwych 
podczas niego zajść. 

W sprawie strajku odbyła się już 
konferencja grona nauczycielskiego; dziś 
odbędzie się druga przy udziale delegata 
Rady szkolnej krajowej, inspektora 
szkolnego, radcy Majchrowicza. 

Dziś rano przybyła młodzież o 
godzienie trzy kwadranse na 8 przed 
gmach szkolny na rekolekcje, zastała 
jednak bramę zamkniętą, a na drzwiach 
reskrypt Rady szkolnej, rozwiązujący 
szkołę, 

O godzinie 9 rozdano młodzieży 
legitymacje i karty kolejowe. 

Przed budynkiem szkolnym skon- 
sygnowano policję z obawy rozruchów. 

Nowe wpisy będą zarządzone praw- 
dopodobnie po świętach. 

Pościg za bandytami. 

Paryż, 1 kwietnia. Uwięziono tu 
anarchistę Lebourga, podejrzanego o u- 
dzłał w zamachu automobilowym. Koło 
Grenoble aresztowano automobiliste, 
Który przez bardzo szybką jazdę wydał 
słę podejrzanym. Sądzą, że był on 
wspólnikiem napadu automobilowego. 

trajxi górnicze. 

Londyn, 1 kwietnia. — Mniej więcej 
w połowie okręgów węgłowych odbyło 
się głosowanie w kwestji, czy strajkują 
cy górnicy mają powrócić do pracy, czy 
nie ? 

Do Londynu nadeszły o wyniku 
głosowania bardzo szczupłe tylko wia- 
domości, głównie z tego powodu, że 
zgromadzenia odbywały się z wyklucze- 
niem jawności. Górnicy w Northum- 
berland na masowem zgromadzeniu oś- 
wiadczyli się przeciw biłowi o pracy mi- 
nimalnej. 

Londyn, 1 kwietnia, — Podług nad- 
chodzących zewsząd wiadomości, na 
20,000 głosujących dotychczas górników, 
15,000 oświadczyło się z= powrotem do 
pracy. Jeden zzastępców właścicieli ko- 
palń oświadczył, iż prawodawcy podda- 
dzą się w zupelności nowej ustawie. 


Zwolniony od wojska. 

Berlin, 1 kwietnia. Znany adwenty- 
sta Nauman, który kilka lat siedział w 
więzieniu wojskowym za to, że w sobo- 
tę nie chciał pełnić żadnej służby, zna- 
az} naśladowcę w niejakim Muegge. 


cii posiłkuje się 


t 


ODZ Piotkowska 79. 


traci się na tłomaczenie na język ojczysty Pana. Wszelkie objaśnie lane < 
cuskim, Dlatego też jest Pan zmuszony posługiwać się równiez tylko tym językiem. 

Z dźwiękami obcej mowy rychło się Pan oswoi. | ywycz 
się Pan mówić po francusku dobrym akcentem, a co więcej bez trudności, Ten sam sposób Ne kładan a 
stosowany jest do wszystkich języków w naszych zakładach. Wskulek tego uczniowie nasi nader Sz) Duo 
poznają język, nie odczuwając nawet ciężaru ia » Ly 

Tak samo i Pan nauczyć się może każdego obcego języka. | | 
nie obowiązującej lekcji próbnej, — Codziennie rozpoczynają się howe wykłady (oddzielne i w grupach). 
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ASN A i ES Tee 


NIP me a r r a a E, "Ty" O a A Wj S T, WJ NE SW I TY. R N a SLOWA 


Ten nie wychodził z więzienia przez 
lat pięć, aż wreszcie władzom wojsko- 
wym sprzykrzyło się ciągłe wojowanie 
z zagorzałym sekciarzemi, i cesarz ułas- 
kawił go, poczem raz na zawsze wy- 
kreślono go z szeregów wojskowych. 

Samobójstwo uoznia. 

Wrocław, 2 (4)—W Bononji zastrze- 
lit się gimnazista Hinzen, z powodu złej 
cenzury, Z tego samego powodu za- 
strzelił się uczeń gimnazjalny Krahl w 
Zgorzelicach. 

Strajk w Ameryoe. 

Berlin, 1-go kwietnia. — Z Nowego 
Jorku telegrafują do „Lokal Anzeigera*, 
że jutro rozpocznie się strajk w kopal- 
niach węgla. 

Przeszło 700,000 robotników znaj- 
duje się bez pracy, Pertraktacje w spraw 
wie pojednania robotników z pracodaw- 
cami toczą się w dalszym ciągu, 


Nowy Jork, 1 kwietnia, — Dziś roz- 
pocznie się tu strajk górników, Dziś w 
pierwszym dniu strajku znajdzie się bez 
pracy 700,000 górników. 

Bnarchiści w Paryżu, 

Paryż, 1 Kwietnia. —Aresztowanego 
anarchistę Soudy'ego odstawiono do 
Paryża. Trzej inni anarchiści uciekł do 
Belgji. 


Z osłatziej chwili, 


W sprawie miljonowego za- 
pisu. 


Korespondent nasz z Bukaresztu, 
czlowiek zkądinąd zupełnie poważny, 
pozwolił zobie zażartować  wczo- 
raj, podając wiadomość o miljonowym 
zapisie na nowe instytucje w Łodzi, 

Ów cały miljon — to zwykły „ka= 
wał* prima-aprilisowy. 


—— —— 


Ea Cukiernia 


dawniej SZMAGIER Piotrkowska 28. 


Poleca na nadchodzące Święta: Baby, placki, mazurki, serniki, 
Torty, Baumkucheny, Cukry—deserowe, Czekoladk', Jajka i baran- 
ki cukrowe, i wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa wchodzące. 
Telefon 15-71. 


m 


M. 
N 


Ofiary. 


Na kolonje letnie dla dzieci wyzna» 
nia mojżeszowego do dyspozycji doktorą 
Goldmana : 

P, Eichornowa dla uczczenia pamię. 
ja nieodżałowanej Gabrieli Birencweig. 
rub. 5. 


Dla robotników bez pracy: 
Radziejewski 35 kop, 

Modelarze fabryki Johna rb, 2,85, 
Majewski rb, 2.— 

Dia najbiedniejszych 

J. A. rb. 1— 


E. Smidowicz. 


pianista-pedagoj! 

b. prof. Ces. szkoły muzycznej w Ro- 
stowie nad, Donem) ` 

udziela lekcji wyższej gry fortepianowej 
Artystyczny akompanjamen! solistom. 
Osobiste porozumienie się od 11—f 
od 4—7 w szkołe muz. Winisckiege 
Spacerowa 40.) 1830—6—4 


C. KALINOWSKA 


MAGAZYN MÓD 


bogato zaopatrzony w nowości sezonowe. 


Łódź, Piotrkowska 12L 
r1935— 10 -Í 


Dr, LAON. SAXEROWIG 


powrócił. 


Rozwadowska & 
2004—?—-1 


E. BARCZ - 


l-ci Wielki Koncert mażżę sado ei 


pod kierunkiem i ze współudziałem 
znakomitego artysty operowego p. 


odbędzie się d, 3 Kwietnia r. b. o 


J. M. Miedwiediewa 
w SALI KONe 


odz. 9-€j wiecz. 


CERTOWEJ (Dzielna 18.) i 
Oprócz wybitnych artystów operowych, wystąpi także znakomity 


kompozytor S. KOPYT, 


który wykona szereg Wwiaąsnyeis 
kompozycji na fortepianie, 


Kompletnie nowy program. Szczegóły w afiszach, Bilety już 
ROEN a można w księgarni Pomera Piotrkowska 71 i w składzie 


materj. piśm. Openhajma Piotrkowska 27. 


MER 


Aiie 


Uczeszezaj Pan na kursy języków nowożylnych 
jeżeli chcesz się wyuczyć języka francuskiego. 


rownież tylko po francusku. jest to z 
tychmiast rozumie to, co mówi do 


Podczas nauki 
mowę francuską. Pan m p mówi 
upełnie tak, jak gdyby Pan był we Francji, A nawet więcej! ż Pan na- 
Niego nauczyciel. Każde słowo pia zdanie opinna Mu bowiem- 
; i U ie ;Szej leke 

uczyciel za pomocą naszej metody w sposób łatwy i przystępny. ten więc sposób od pierwszej lel 
CE | Pan * aji m z nauczycielem wyłącznie językiem francuskim. Ani jednej 
nia udzielane są Panu w języku fran- 


Przytem prawie niepostrzeżenie przyśwyczał 


Żądaj Pan bezpłatnej i do niczego 


2025—23—1 


’-ra Kimmera, 


słyszy Pan tylko 


chwili nie 


m Fyk, SP NS "JFP — 
« p” 


s 


"M 76 
| A k d 6 ` pallepiej rabezpjecza qówietlenię podwórza 
Od kradzieży ‘hampa Naftowo-Zarową 
ktorą najtaniej nabyý można P : EES A 
w Riurze lostalacji Qświsfjeń — = — gpg rom1len. 

Warszawa, Trębagka 2 (róg Krak, Przed.) fel. 13-65. | 
t; «=: Wyłączne przedstawicielstwo | skad główny 
na Kmój. Fols_ie, Litwę, Wołyń, Podole; 

Ukrainę, Besarabię i Odesę. 

Lemp uaftoworzarowych: Eitean". „Ideal, „Promień K”, „Royai”, ozęści 
zapasowych do nich oraz do lamp „Weshington*. © 

Tamże najwiekszy i najobfieie, zanpatrzopy skład po cevach najnigszych. 
Lamp, żyrandoli i latarni spirytusowych, gazolinowych i kreogar 
zowych. Latarni gespodarczych, powozowych i samochodowych, 

«raz latarek ręcznych do nafty | acetylenu. 
| Warsztaty do rapnrawy wszeliich lamp, 
„Promieńt oświeiją dwory, palass, koscieły g piebanjami, hotele, tabryki, budynki fg) warcznę i t, p, 
gazem powietrznym lub elsktrycznoćcią zą pomocą najnowszych automatycznych aparatów, nie wy- 
magających żadnej ebstug 1 palnik gazopowietrzny, o sile 50 świep, kosztuje ią kop, na gadainę, 
ka ma Cenniki jlistrowane ! kosztorysy na Żądanie bezpłatnie. w w 


Tai z 


Swiatłoleczniczy i Roentgenows 


INSTYTUT DER 8, KANTORA, 


speajeligty chorób skórnych, wrosow, wenerycznych ! moczopłejowych 
ulica Krótka W 4. Telefonu J 19—4l, 1720 0 


` Leczenie we 

"(choroby skóry ı wypadanie włosów, prądami wysckiego napięcia f 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), fi 
masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc g 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Ende i cystoskopja (oświetlanie g 
organów moczopiciowych, Elektryczne świetine kąpiele i gorące 

powietrze, Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606", 

4 i od 6—%, dla pań od 6 — 6; 


md Na” KŻ 
> i 4 


—— 
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| JAK WYLECZYG REUMATYZM. 
KSIĄŻKA, KTORĄ WYSYŁAM BEZPAĄTNIE WSKĄZE WAM 


x Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich 
częściach mego ciala, Lekarze i specjaliści tej chorobie nio pomódz nie mogli I wie 
la s nich nawet przyznali chorobę mą za misuleczalną, Wtedy próbowałem ko 
Sasytad se środków ogłoszonych w gasętuch, lecz j z tych również żadnej ko 
fayi nie ożrsymałem, tak dalece, ik już prawie straciłem nadzieję wyleczenia 
się, Lecz przedt em aby oddać się zupełnie rozpaczy pozłanawiłiem osobiście 
- ; ubafiać tę chorobę | przyosyny jej z nadzieją Ik wtedy zdołam 
maalężć śrądsk do leczenia. Po upływie kilkuletniej usilnej pras 
ey zdołałem w końcu wyumleżć środek który przewyższył 
4, wszelkie moje oczekiwania, Co iekarze nie mogli znależć dla 
mA male, sam znalazłem 3 obecnie jestem zdrów. Paczem zawiądo- 
miem e odkrysiu swem tysiące cierpiących na tę chorobę I 
oni również teroz wyleczeni zostali, 
R. Z powodu aby wszyscy cierpiący ma reumatyzm lub poda- 
/ grę wiedziej!i jak motna wyleczyć stę z tej choroby. wydałera 
Pajatso w Morei, bardzo wyręźnie opisałem jak nen w A 
- z ności wytęp nieprzyjacieln tego x organixmu, wielką 
ghęcią gotów jestem wysłać zupełnie bezpłatnie jeden egzemplarz tej ilustrowa- 
mej ksiątki kazdemu cierpiącetmu pm reumatytm lub podagre, W ksiazce tej 
„wskazane jak łatwe | prędko. można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. 
Nie odkladajcie ua chwilę, lecz niezwłocznie napiszcie aby wysłano Wam książ- 
ke tą. Naplsacie swe imię, nazwisko i pełny adres na 4-ch kopiejkowej odkryt- 
"ka l adeślijcie pod nąstępującym adresem, M, E. Traystc, NS 115 Bangor House, 
Shoe Lane, Landon E, C, England, 1728—12—1 


jest według opinji powag naukowych i lekarskich, jedynym 
środkiem przeciw chorobom płuc, który przewyższa wszystkie 
ianu podobne preparaty. Każdemu kto eierpi na choroby 
płuc, jak; gruźlica, chroniczny bronehityzm. Kaszel i kta prag- 
nie wyleczyć się gruntownie z tych chorób, radzimy bez wa», 
hania stosować „Fagoaol*, który przy swych znakomi- 
tych własnościach leczniczych nie wywołuje żadnych objawów 
ubagznych. , x 
4 Gena flakonu żylko I rb, 20 kop, 

Skłąd główny: Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska 107. 
| przedstawie Towarzystwo „ HEMIKOL* Warszawa, Dzika 
jo” 5. Ządać we wszystkich aptekach. r1983—4—1 


Otwieram za Łodzią dla inteligent- 
nych dzieci przez ćzas miesięcy le- 
inich, od 1]VI do 1|IX 1912 roku. 
Zapewnione wygody, — zdrowe poty- 
wianie opieka macjerzynska. 

Uprasza się o zgłaszanie mey 
3—6 | wieczorem od 8-ej, Ulica 
Zawadzka 84 m. 16. 

M. Biumentalowa, 


wj 

l PAZ 
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SŁONECZNY BLASK 
NADAJE OBUWIU 


ZNAKOMITA PASTA 


y 


Sanatorjum 


dla dzieci i młodzieży w Chylicach 
AC kolejka Wilanowska. 

Informacje i prospekty udziela w Łodzi D-r J, Fryde 
„Zachodnia M 62, od 4-ej do Śsej. i , 1896 —5—1 


RY 
| Mowoofworzona szkoła łańców!! 
i Nimejszem mam zaszczyt zawiadom Se. P,, że otwarzyłom przy 
UT, PASAŻ SZULCA Ne 2 ahol Sali Angielskiej w hylym lokalu Tow, 


„Dłamatische. Nowa pierwszorzędną szkołę tańców, 


Kunt 
Turzadžią z wialkim kowtortën, podług ostałnch wyniągań techniki 
=i hygjeny, posiadającą efektowne elektryczne oświetlenie. Rozpoczynam 
-"Jowy burs tańców, Podejmuję się każdego, bez względu na zdolności w 
przecjągy l miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych i starych tańców, 
daisy prtyjmyje się codziennie w mojej kanceląrji od godz. 7 do 11 
wiecząjemm Wa wtorki są urządzane kolka zamknięta. do których mote 
, się |eszeza dolącayć kilka par. Z  szącunkiem } 
7 Henryk Hendrykowski, | 
x]672—]—1. dyplomowany oapszyciel tańców, 
UWAGA. W aledziele | święta tańce zbiorowe 2 razy dziennie 
nj od 2 dg © i od T da 14 wieuzocem, Mdrielam takie joleji w sto 
_warzyszeniach | zakładąch naukowych, 


aN | 


4 F] 2 
A NAJNOWSZY ŚRODEK PRZECIW OSTRE 
7 MU | ZASTARZĄŁEU TRIPROWI PRED% 
HKO ŁAGODLI BOLE | NIEROLSTRAJA 20-6 
8 ŁĄKA, APWIEROZÓW PIET RADE LEKARSKA 1! 
I SPRZEDAJĘ SIĘ WSZĘDZIE. OKLAD CLOW TNNG 
HEBR F.A.RICHTER; © „4758 


o SA 

Pal) PETERSRURG, MKOLAJEWSNIJ że 
U TAZIĘSO STYK | AAA DE 1 SIE 
Apteka W, Danieleckiega 
Łódź, P.otrkowska 130. 


rewmieniami ficantgena,światiem Finsena i kwarcowem 5, 


z (wa 
osobna poczekalnia. |£ 


| FY „Pensjonat“ | 


* Godz przyjęc od 9 do 12 


rę 


NOWY KURIER ŁODZKI — 2? kwietnia 1912 roku, 


gielriianej 27, od 5—7 po 


MECZE 


© 


g 


Ryga 
Sandarow 
Kavań 


Rossja 


Wałka amerykańska, 
Władysław 
Cyganiewicz 


8 
3 
© 
8 


Dr. X. Waserman 


CHIRURG, 
powrócił, 


| Leczenie hemoroidów motodą nieopera= 


„cyjną (bezkrwawą) podług prof. Bossa. 
9—10i 4—6, 


Srednia 11, Telef, 14-22 


Ür. med. Z. Gole 


choroby skórne | wener. 


| ul. Mikołajewska M 


Teleionu 38 2060, 

od 4i pb 
do 7 i pół w. w Niedziele , święta od 
Y do 12. | wół. 376 10 


(r, Eigenja (arer-ugrozn 
Choroby kobiece, 


Ulicą Piotrkowska [21 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 


GH, od godziny 9 dą 12 rano. Telef: 18-07 


"1124 00 


J Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po pol. 


waz mamę Z Tę 4 M | CAT U WYZN RZN. CRM 40 
Vr., REJT 
a a 
Średnia 5, 
Sp.: Choroby skórne; wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-MATA 606" wśród-żylnie, 
Leczenie elektrycznością (elektra- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia, 
Godziny przyjęc: od 8—1 rane 1 od 4—8 
wiecz, W niedziele I święta 9—2 pop 


RUBNIT | 


powinien być w każdym domu, 
w [5 minut pierze najtrudniejszą bieliznę. 


Pokazowe pranie codziennie w Łodzi — prz 


100008830808008 
rk A. Bevigné. 


E Dziś, 2-go kwietnia 1912 r. 
Wielkie monstre przedstawienie 
Udział bierze całą trupa, 


4. Fruwający ludzie 4 


O- Ralszy ciąg 


© międzynarodowego souameJoNATE 4) 


W A L K T francuskiej 


DZIS 4 WALKI 


Silberstein — Rossow 


Walka rozstrzygająca 
Kolotin — Rakowitz 


Walka rozstrzygająca 


„Catch-as-catch-San" 
Wszystkie chwyty są dorwotons, 


ZBYSZKO 


Student ualwerzytctu Wiedeńskiego 


© Szczegóły w programach. Początek @ g. 8 i pół w 


zen Hi RWĘCYT MODY a = 1" rade Tal "ABP 
i 4) 
ʻ 


7 


= 


ul, Ce” 
15—1 


południu, 190 


Roseja 
— Sohaplis 
Poznań 


Serbja 


Qsipow 
a Byberja 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnych, wonarycznygh 
i niamocy płeiowój 


Dr. LEWKOWICZ 


P syphilisie stosowanie 
(2 606” doża 


p~ 
Leczenie elektrycznością í masa 
żem wibracyjnym, 
Zachodnia N8 38 
ad 9—1 i od 6—8 dla pań od b= 
w niędzicię od 9 do 8. r 110910 


Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
Choroby skórne, w4osow, (kosa 
uietyka lekarska) weneryczne, 
mu czopłciowe i niemocy płcia: 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa= 
nem „Ehslich-Hata 606* wśród” 
żylnię, 

Leczenie elektrycznością i mar 

sagem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA N 2. 

Przyjmałe okorych od $ — 1 rano I od 
4 — 6 po poł. panie od 5— 6 pa pok 


Dia pas osobna poctekalala, 


Dr. L. Klaczkin 


Kanotantypówska II. 
Syphilis, skórne, wenerycznć, 
oboroby dróg moczowych. 
Przyjmuje pod 8—1 rano 1 od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 

południn. 71130 
Specjalista chorób włosów, skóre 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) ! wenerycznych (syphilis 
meane NZ mae A O A Z 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choruby kobiece, 
Zachuania 36 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 
Godr, przyj 10%/,—12 rano i 4|,>—7 po 
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FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA PAROWA. $ 
Fabryka: Ludwika 42 Filja: Benedyta 1. róg Piotrk. 


Czyszczenie chemiczne damskiej i meskiej garderoby prutej 


s i nleprutej. Stroje balowe i wizy- 
towe uniformy dywany portjery szale boa pióra skóry 
futra rękawiczki balowe i zwyczajne paraselki krawaty I t. p 


Cryszetenie chorągwi i proporców kościelnych À ) 
szat duchownych. P ych ornatów kapi 


Chemiczne czyszczenie całkowitych gar- 
niturów mebli pokojowych. 
Cayarozenie i plisowanie Żabotów Czyszczenie srydełkowych kołder 
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rr Wid =] 


27-94. 


Tel 


i laufrów. 
Oddziai ramia firanek, stor i lambre- 
kimów, Wykończenie jak nowe. impregnowa- 


nie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie w 

dla ubrań myśliwskich, uniformów, plitek od kara 
i deesczu, Dekatyzacja wszelkich materjałów, 
Mila zywa 2 a aksamitnych i pluszowych u- 

Ś mtekcja pościeli i ści 

saia brak Peje pościeli, mebli wyścielanych, 
Farbiarnia Forca amaa tee ae wę ych T niepratych 
Pokryć meblowych w najmodniejszych kolorach 
Farbowanie piór strusich i boa. Farhowa- 
nie rękawiczek na wszystkie modne kolory. Far- 
bowanie koronek podług wzorów. Farbowanie 
a la Ressort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedwab- 
nego. Rzeczy żałobne farbuje się w ciągu 24 godzin. 


A. BROMEERG 


PIOTRKOWSKA 31, tel. 12-84. 
Przyjmuje się futra na letnie przechowania. 


BeŻet de dode de de de de dd de dee 


Skład 
Futer 


Podarki Wielkanocne 


w wielkim wyborze 


dla starszych i dzieci 


jako to 
Bombonierki świąteczne. Zające jajka 
gniazdka, Figurki z bronzu í porcela 
ny. Zające z marmuru it. p. poleca 


Albert Böhme 


dawniej Rozalja Zielke 
Piotrkowska 85 


Piotrkowska 85. 


Prenumerować 
| wszystkie pisma,Ę 


oraz Ogłaszać SIĘ w tyche TER] 


ściśle, według cen redakcyjnych 


Piotrkowska 34, telefon 1200. 


f Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism I 
A warszawskich, jak: 

„Tygodotc Hiustrowany", „Swiat*, „Nowe życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl $ 

A Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści“, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 

jSwiąteczna", „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa $ 

Gazeta", „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzienne“, $ 

„Kolće“, „Mucha i t. d. 2969—0—1 EB 


A. KUPRIN. 


| Sztabs-Jtapiłan Rybnikow | 


| ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia K 


| :: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego* :: 


Gena 35 kop. 


3 


NOWY KURJER ŁODZKI — 2 kwietffa 1912 roku. 


BIN 


PRATT | 


dee dad 
Ważne dià Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 


Telefonu No 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysui 
szenięm (Manicur) czyszczenia paznoge 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywąna; 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w Ś lekcjach 


Abonament na miejscu i w domach 


44 łonowy, 


W VITTEL (FRANCJA) 
Poleca się cierpiącym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEŃ MOCZOWY, 


REUMATYZM 


Sprzedaż we wszystkich apte: 
kach i składach aptecznych- 


KUPIĘ DOM 


w ŁODZI 
w cenie 30—50.000 rub. Łaskawe ofer- 
ty z podaniem ceny. dochodu orar wa- 
runków proszę składać w Domu Han- 
diowym L.i E. METZI. į S-ka Łódź, 
Piotrkowska 102. sub, DOM“, 


(GEGYGTREGUF! 


Pracownia Sukien Damskich 


A Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m, IQ 
(2-gie piętro) 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i t. d. 
Po cenach bardzo 

przystępnych 


- m w 


(IRAGUEBWECGEJ 
Ogłoszenia drobne, 


W =-półlokatora w o- 
AAA: sobie inteligentnego 
skromnego, młodego człowieka 
do kawalerskiege mieszkania zło- 
żonego z dwuch pokojów i wygód 
(wspólna sypialnia) poszukuję. 
Cena całkowitego mieszkania 
400 rb. Adresy proszę składać 
w „Nowym Kuriesze Łódzkim" 
dla „Jerzego“, 1996—2 


i Alna Tre 


Meble ok jó 
AI A! DN w'eałości lub 


częściowo bardzo tanio; Garni- 


tur salonowy, tremo, obrazy, ma, 


łóżka z materacami, szafy do u- 
brania, bieliźniarka, tualetka, u- 
mywalnia, szafki nocne, otoma« 
wy, kredens, stół, krzesła, bib- 
lioteka, biurko, zegar, etażerka, 
lampy, oraz różne drobiazgi. Rad- 
wańska 17, m. 6. 1958—10 

Meble różne z kilku pē- 
AA: kojów sprzedam bardzo 
tanio. Łóżka z materacami, sza= 
fy, bieliźniarkę, toaletę pensjo- 
narkę, tremo, kredens, machonio- 
wy, stół, krzesła, biurko, fotel, 
garnitur mebli, drugi jaworowy, 
takież trema, słupy,  stoliczki, 
lampy, obrazy, Piotrkowska 233 
m. 1985—5 


2. 
AA. EF R pokojów 
«fil rozprzedam za bezcen, 
byle zaraz: garnitur salonowy, 
tremo, słupy, ekran, tualetę, oto- 
manę, kredens, stół, krzesła sza- 
ię, łóżka, materace, bieliźniarkę, 
umywaliuę z marmurem, biurko 
z fotelem, zegar, lampy, gramo- 
fon, dywany, Piorkowska 192 m. 5 
2053—2 
Al bardzo tanio sprzedam, Gar: 
a derobę o 8 drzwiach z lus- 
trem, umywalnię, 2 szafki nocne, 
2 łóżka z materacami robota so- 
lidna, oraz otomana, garnitur Sa- 
tremo, ens, stół, 
krzesła, biurko, szafy do ubra= 
nia, komoda, bieliźniarka, obrae 


8 zy, palmy, lampy, portjery, ka= 


py, gramofon, firanki, słupki, pa- 
rawanik, wieszadło, Oglądać moż- 
na cały dzień, wszystko musi być 
sprzedane do kwartału, Głów- 
ua 51, m. 3, 1958—10 


Okazyjuię za Dezcen do sprze- 

dania meble z czterech po- 
kojów. Kredens, stół, 12 krze- 
seł, samowarnik, szafy do ubra- 
nia otomanę, biurko, bibljotekę, 
łóżka z materacami, tualetę, ue 
mywalnie, bieliźniarkę, 2 gami- 
tury salonowe, tremo, słupy, O- 
brazy, lampy, etażerki, ekrany, 
palmy, zegar, pensjonarkę, biu- 
reczko damskie, różne stoliki, 


„więszak, figury, zależy na czasie, 


Zawadzka 46—1. 2042—5 
A Mebie z czierech pokojów, 
a wyjeżdżając, wyprzedam za- 
jaz za bezcen. Długa 81 m. 15. 
2054—3 

RIS parokonna, na ręsorach 
do towaru, zaraz do sprze- 
dania, Zawadzka 14. 2051—3 


o wynajęcia Od 1 lipca r. D. 
mieszkania: pokój z kuchnią 
dwa pokoje z kuchnią, trzy po- 
koje z kuchnią, cztery pokoje 
z kuchnią i sklepy, z wygodami, 
w nowo-wybudowanym domu 
przy ui. Radwańskiej róg Wól- 
czańskiej. 2040—2 
obra okazja hait w matych 
i dużych resztkach, wysQr- 
towany i zupełnie dobry po ce- 
nach fabrycznych można dostać 
przy ul. Długiej N* 4. miesz 11. 
1773—10—1 
ziecko nowonarodzoje płci 
D męzkiej, niechrzczone, oddam 
na własność. Jerozolimska Ne 7, 
MGS. | i -.1MÓ0=3 
rtepian w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 381 m: 6 
ramoton tylko za rubli 16 
z pięcioma płytami dwustron- 
nemi za rubli 15, 16 i 16,50 
z gwarancją. Uwaga! do gramo- 
fonu dodaje się dobrą i głośną 
memramę, płyty najświeższe na- 
deszły cenach  zaitonych, 
Dłaga 64 róg Benedykta, 
me obszerny, złożony z ezte 
rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
mia, Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. 6. 1493—0—1 
Óżka żelazne, materace, umy- 
walki, wózxi, serwisy. Włas- 
ny wyrób. Najtaniej na raty, Mi- 
kołajewska 25. 1963—4 
ebie Żelazne własnego wyro- 
M bu, naczynia kuchenne, naj- 
taniej na raty. Mikołajewska 25. 
2061 —3 


ja 44 m. 2. 


M 76 


M EEE mo” 
trzech w krajo- 
wych, ładnym charakterem pis- 
obeznany dobrze z wszel- 
kiemi czynnośćiami Dbiurowemi, 
przyjmuje odpowiednie zajęcie 
do domu. Of. pod O S. 50. 
1888—7 
fykazyjniel Gramofon konceri0- 
wy, tanio sprzedam, Piotr- 
kowska 271—9. De środy 6—9 
wieczór. 20438—1 
Pa gramoiony, płyty, naje 
taniej na raty. Chodkowski, 
Mikołajewska 25. 2061—4 


otrzebny subjekt do zakładu 


Piac Szpital= 
1 


fryzjerskiego. 


ny 38 7, 055 


apier gazetowy na pudy ł 
P fu Wia-' 


nty do sprzedani 


a. , 
domość w kantorze „Kurjera“) 


Zachodnia 37. 


ymarz potrzebny na wyj 
R wiadomość w Cyrku A. Dewig- 
ne. 1973—3 
(kradzione zoStały dwie KSIĄŻ 
kl członkowskie Zgierskiej 
kasy pogrzebowej, na imię Lud=- 
wika Rikheima i Elżbiety Anto- 
mow i weksle: 6 po 100 rb. wy». 
stawione przez Gustawa Cuter, 
200 rb, wystawiony przez Gus= 
tawa Krigera; na 100 rb., przez. 
Adolia Jesse, na 100 rb. przez 
Franciszka SchOnerta, 200 rb. 
przez jana Riimmera; Wszystkie: 
na ziecenie Elżbiety Rikheim. Zas, 
strzeżenie zrobione. 2050—2 
klepik spożywczy do sprze= 
S "RE wiadomość w filji pier 
karskiej. Lutomierska M 6. 
2033—% 
"zaginął paszport, wydany z Ma- 
Z psa m. Łodzi, na imię 
Ceizora Matajza. 2028—33, 
aginęły 2 paszporty, wydane 
L z magistratu m, Lud., na ie. 
mię Heleny i Klary Finksiein. 
2290—3 


goea paszport, wydany przęz 
» na) 


magistrat miasta srg 
imię i owskiej. 
aa 2031 —3 


aginął paszport wydany z gmi- 
ny Kleszewo pow. pużtuskie: 
go gub. warszawskiej na imię 
aginąt paszpori, wydany z gmi 
ny Bieżuń, pow. iego, 
gub. płockiej, na imię Estery Ryż. 
2068—2 


ręaginął paszport, wydany z gm. 
L Kosów, gub. siedleckiej, ne 
imię Władysławy Kursy. 


2045—>3 
r/aginęfa karta od książeczki 
z legitymacyjnej, wydana z ta- 
bryki Heinzla, na imię Aleksan- 
dry Darmaszek. 2056—41' 


Liber- 


Fes karta Od paszportu, 


wydana m fabryki Z. 


i karta od portu 
f feara 4 Poznańskie” 


aginęja karta od paszportu, 
wydana z fabryki Poznańskie - 
go, na imię Leona Tomaszew* 
skiego. 2040—1 


| ję oe 


rgaginęła karta od paszportu, 
£ wydana z fabryki Müller i Sei- 
del, na imię Andrzeja Kołodziej- 
czyka. 2046—1 


= 


Okazyjnie 
HAFTY 
Kaliskie i Szwajcarskie 


po b. nizkich cenach w miesze. 
kaniu prywatnem ul. Aadrze- 
t914—40—1 


